
Laureaci 
nagród 
miasta 
Łodzi 
DZIŚ 

w Teatrze Wielkim; 
uroczysty koncert 
z okazj 31 rocznicy 
wvzwolenia łodzi 

Z okazji 31 rocznicy wyzwo

lenia Łodzi ł.ódzki Komitet F~ 

organizuje dziś w Teatrze Wiel

kim uroczysty koncert, kt6ry 

roZPO<lznłe się o godz. 18. Wy

stąpią soliści Teatru Wielkiego 

• bogatym programem 

,operowych I pieśni. 

arii 

K. Waldheim 
wyraził ubolewanie 

W związku z podłoknlem 16 
bm. przez syjonistycznych bojów
karzy bomby w konsulacie PRL 
w Nowym Jorku, 'lekretarz gene
ralny ONZ - Kurt Walcheim wy
raził swe ubolewanie, o czym po
informował rzecznik ONZ. 

Amerykański Departament Sta
nu przekazał na ręce ambasadora 
PRL Waszyngtonie erat misji 
polskiej w ONZ wyrazy ubolewa
nia w związku z incydentem. 

DZIEi 
KIESIE 

W 19 dniu roku sło6ce wze
szło o godz. 7.35, zajdzie zaś o 
15.59. 

Imieniny obchodzą 
Henryk, Mariun 

Dyżurny synoPtyk 
w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następująca pogode: 
zachmurzenie duże 11 większy
mi przejaśnieniami, okresami 
opady śniegu, później deszczu, 
powodujące gołoledź. Tempera
tura od --3 do +z st. c. Wia
try słabe I umiarkowane s kle· 
runków zachodnich. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosllo 

743,7 mm, a temperatura -2,5 
st. C. 

Ważniejsze rocznice 
1945 - Wyzwolenie Łodzi 
1736 - Ur. J. Watt, wynalaz

ca maszyny parowej. 

Taka sobie myśl 
Życie to nie te dni, które 

przeszły, ale te, które utkwiły 
w pamięci własnej i cudzej. 

Uśmiechnij się 
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DZIENNIK: 
POPULIRIY 

SejID 
uchwalił 

+ Ustawę konstytucyjną o· upływie kadencji 

rad narodowych stopnia wojewódzkiego 

+ Ordynacją wyborczą do Sejmu 

i rad narodowych stopnia wojewódzkiego 
SEJM PRL W SOBOTNIM POSIEDZENIU. JEDNOM -·SLNIE 
UCHWALIŁ USTAWĘ KONSTYTUCYJNĄ O UPt,YWJE KA
DENCJI RAD NARODOWYCH STOPNIA WO.H'WóDZKIEGO 
ORAZ ORDYNACJĘ WYBORCZĄ DO SEJMU PRJ, I RAD 
NARODOWYCH. 

. W OBRADACH IZBY UCZESTNICZYLI CZŁONKOWIE BA-
DY PARSTWA Z PRZEWODNICZĄCYM RADY - HENRY
KIEM JABLO SKlM 6RA~ 09',f.(}NllOWIE BZĄ!)łl Z li' "· 
MIEBltM PIOTREM J ABOSZEWICZEM. POSIEDZENIE OTWO
RZYŁ MARSZAŁEK SEJMU - STANISŁAW GUCWA. 

Izba wysłuchała sprawozdania I ru Sprawiedliwości, które przedsta
Komisjl Prac Usta wodnwczych o- wił pos. Zygmunt Surowiec. Pod
raz Spraw Wewnętrznych i Wymia kreślił on, :i:e wniesione z inicja-

e 

I 

Posiedzenie Rady Państwa 
Zarządzenie wyborów do -Sejmu 

rad narodowych stopnia 
w oj e w ó dz.ki e g o 

W DNIU 17 STYCZNIA 1978 R„ BEZPOSBĘDNIO PO 
ZAMKNIĘCIU POSIEDZENIA SEJMU, ODBYŁO SIĘ W BEL
WEDERZE POSIEDZENIE RADY PA~STWA, NA KTÓRYM 
RADA PA~STWA ZARZĄDZił.!\ WYBORY DO SE.ThlU I RAD 
NARODOWYCH STOPNIA WOJEWÓDZKIEGO ORAZ 
UCHWALll.A REGULAMIN PA~STWOWEJ KOMISJI WY· 
BORCZEJ I REdULAMIN -OKRĘGOWYCH, WOJEWÓDZ· 
KICH I OBWODOWYCH KOMISJI WYBORCZYCH. 

A.&.1.atwa 
1976 r. 

O ZARZĄDZENIU WYBOR DO SEJMU POLSKIEJ RZE· 
CZl:'POSPOLITEJ LUDOWEJ l BAD NARODOWYCH STOP-
NIA WOJEWÓDZKIEGO. . 

Na podstawie art. 8 ust. 1 ustawy z dnia 17 stycznia 1976 r. 
- ordynacja wybort.za do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i rad narodowych Rada Państwa postanawia: 

1. Zarządza się wybory do Sejmu i rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego oraz wyznacza się datę wyborów M niedzielę 
21 marca 1976 r. 

2. Kalendarz wyborczy, stanowiący załącznik do niniejszej 
uchwałY, określa dni, w których upływają terminy przewidzia
ne w ordynacji wyborczej. 

przewodniczący Rady Państwa 
(-) HENRYK JABł.OlQSKI 

sekretarz Rady Pai1stwa 
(-)LUDOMIR STASIAK 

...__,.,..,,_ ~=------------------------------------------------------Kalendarz wyborezJ 
PRZED DNIEM WYBOROW: 

60 dnia, tj. 21 ·itycznia 1976 r. 
Cgłoszenle uchwały Rady Państwa 
o zarządzeniu wyborów. 

57 dnia, tj. H stycznia 1.971 r. -
Ogłoszenie uchwały Rady Państwa 
w sprawie ustalenia liczby radnych 
rad narodowych stopnia wojewódz
kiego. 

55 dnia, t,J. zs stycznia 19'16 r. -
Powołanie Państwowej Komisji 

nych w poszczególnych 
wyborczych oraz sledz.v wojewódz
kich komisji wyborczych. 

!Dalszv cisi! na str. 2) . 

odatni tiilan 

tywy Rady P;uistwa projekty: u• 
stawy konstytucyjnej o upływie ka 
dencjl rad narodowycr stopnia . 
wojewódzkiego oraz ordynacji wy
borczej do Sejmu i rad narodo
wych mają doniosłe znaczenie spo
łeczno-polityczne. 

n~cja-. wył" rcza do ~jmu 
I rad nar<Xfcwych aktualizuje ł 
dostosowuje nasze prawo wybor
cze do osiągniętego rozwoju spo
łecznego. Ustawa konstytucyjna o 
upływie kadencji rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego tworzy pod 
stawy do nowego ukształtowania 
terenowych organów przedstawi
cielskich w województwach. Kon
stytucyjne zasady prawa wybor
czego są wspólne dla Sejmu i rad 
narodowych. Wspólna ordynacja 
uczyni prawo wyborcze . bardziej 
czytelnym i łatwiejszym w pra
ktycznym stosowaniu. 

zespól s Rolniczej Spółdzielni Wy&w6rczej w Dąbr6wce 

Na str. 11 zamieszczamy publikacle poświęconą la•1reatom. 

Mimo komunikatu o rozejmie 
w Libanie trwają , walki 

Data upływu kadencji rad na
rodowych stopnia wojewódzkiego 
- 19 marca br. - zbieta się z da
tą upływu obecnej kadencji Sejmu 
PRL. Umożliwi to przeprowadze
nie wsp6lnych wyborów do Sej
mu i wojewódzkich rad narodo
wych. 

W nocy s IOboły na niedzielę ogłoszono w Libanie kolejny rozejm, 
Rozmowy w &ej •Prawie prowadziły od soboty rano strony zaln&eresowa• 
ne, w łym ambasadorzy pa61tw arabskich akredytowani w Bejrncle. Ko
munika& o wejłelu w tycie rozejmu w nteulelt o 1odzlnle 11.00 podał 
prem.ler Libanu, Ranłll Karami. 

Porozumienie przewiduje pnywr6. 
cenie normalnej komunikacji dro
gowej we wschodniej czoścl Bejrutu 
1 zniesienie blokady tej części stoli-

3 tygodnie na tratwie 

Odnaleziono dwóch rozbitków 
Istra'' z ,,Berge 

.rapoillka Agencja Bezplecze6stwa uratowd llllłtld temu te w momen• 
:tesługl podała w nledslelt 1t1n1a· cle wybuchu malowait pokład stat
cy Jną władomośt: ,Japo6skl s&a&ek kn. Nieznany Im ,Jes& los 11ozo1ta
rybackl napotkał I wziął na pokład łych członków saloirt ani pr:sycsyna 
4w6cb r~bltków s „Berce lstra" - eksplozji. 
olbrzymiego norweskiego s&atku ban 
dlowego, zal!'lnloneco bez wieści od 
Z9 crudnla ub. roku. Rozbitkowie 
dryfowali po morzu przez mniej 

Relacja rozbltk6w nie Jes& zreas
&ą szczegółowa, gdyt ze 1ta&klem ry. 
backlm, który ich uratował 14cznoś~ 
Jest utrudniona. więcej trzy tysodnle. Twierdzą, te 

frachtowiec o nośności 227 &ys. ton 
1:ostał orzełamany w wyniku trzct'h 
•llnych eksplozji. a oni zdołali się Pięcioraczki 

„ Ulissesa" 
W MlędzywydawnlczeJ Bibliotece 

Klasyki Polskiej I Obcej ukazała 
się nakładem PIW - w nowym. 
dwutomowym wydaniu - kslątka 
angielskiego pisana Jamesa 
Joyce'a pt. „ Ulisses''. 

W Rotterdamie - po raz pierwszy 
w Holandii - urodziły się w ~bo· 
tę pięcioraczki: trzech chłopc >W 1 
dwie dziewczynki. Jak oświ-<rlt~·Jn.> 
w szpitalu, dzieci. /. kntyct. kat.de 
waty ok. 1,5 kg. ·~zuJą s;ę tak •io. 
brze, jak motna by o oczekiwać 1 
są obecnie w lnk :b 1tor 1~ n llod7.1ce 
pięcioraczków są a.sl:!:l!ńs~wem od 
1965 roku I s11 to Ich plcrw~ze dzie
ci. Matka pięcioraczków ma 32 u1ta 
a ojciec -t 34. 

ey (przes prawtcow4 falangę), prą. 
wrócenie normalnego tycla w obo
zach uchodtców palestyńskich znaj
dujących się na północ od Bejrutu 
oraz otwarcie dróg prowadz11cych do 
południowej części miasta. 

• • • 
Osiągnięte w sobotę poro,;umlenle 

o zawieszeniu broni w BeJn•c'e ~c· 
stało naruszone w niedzielę rano, 
gdy uzbrojone oddziały prawtcowej 
falangi zaatakowały muzułmańsk11 
dzielnicę intasta, połoton• u ujścia 
rzeki Bejrut. W dzielnicy tej o~le6 
motdzlerzy doprowadził do zntszczeo. 
nla kilku domów I w ntadzielę to
czyły się zacięte walid. 

Na odbywaj•ceJ Ilię w Katne 1esJl 
arabslrteJ unii blęd::y11cr':1mentarnej 
wystąpił przedstai.viciel Libanu MU• 
nlr Abu Fadl, który oświadczył, te 
kryzys libański Jest slcutldem ~lilru 
uknutego przeciw Libanowi prer ·-
syjonJzm I Inne wrogie siły oe;ei;;at 
Libanu ltwlerdzlł te naród Ut>dńsitl 
występuje przeciwko podzlał„wl krtt~u 
oraz pragnie kontynuowania wysi!
ków zmierzających do urei!uluwa-o!a 
kryzysu. Munlr Abu ,-a11 r•otwler
dzlł. te Liban popiera walitę arab
sklel(o narodu Palestyny. 
z OSTATNIEJ CHwn.1 

W ~jrucie poinformowano ofi
cjalnie, ze premier Libanu, Raszicl 
Karami, złoźyl w niedzielę wie
czorem rezygnację na ręce prezy. 
denta kraju, Sulejmana Farandzll. 

leri 
Przywódca Gre cypryjsklcb 

• Wyborczej. Francji 

Glafkos Klerldls oświadczył w so
botę, te postanowił cofnąć swoj' 
rezygnację ze stanowiska przewod
niczącego grupy prowadzącej roko
wania z przedstawicielami Turków 
cypryjskich. Uczynił on to na oso
bistą prośb-: premiera Grecji Kara
manlisa I funkcjonariuszy ONZ. 

Jak cl sio podoba mój no
wy, modny •zal? 

- Ogłoszenie w Monltorz>! Polskim 
I podanie do wiadomości wybor
ców uchwały Rady Państwa w spra
wie liczby granic I nume:ów okrę· 
gów wyborczych dla wyborów do 
Sejmu, liczby posłów wybieranych 
w poszczególnych okręgach wybor
czych oraz siedzib okręgowych ko
misji wyborczych. 

- Podanie do wiadomo~cl wybor
ców uchwały Rady Państwa w 
spraWl.e liczby, granie I numerów 
okręgów wyborczych dla 'A'Yborów 
do rad narodowych stopnia woje
wódzkleg liczb)' rlHSeych wybiera-

Według oficjalnych statystyk, fran
~uslcl bilans handlowy za 1975 r. 
zamknął się nadwyżką w wysokof<::i 
5,67 mld franków, podczas gdy w 
1974 r. odnotowano deficyt w w1m-
koścl 111,04 mld franków. · 

Poprawa bilansu handlu zagranicz
nego nie jest jednak wył11c-znle po
wodem do zadowolenia dla włl1ćz 
francuskich, została ona bowiem 
spowodowan• skurczeniem llę Im
portu, a nie anacznteJszym \~17r.-1-
1tem eksportu. 

Klerldls składał taką rezygnację 
Już czterokrotnie, 

w akcji 
li llm. od wcze1nych godllln ran• 

nych na zdnlełonyclt drogach pra
cowały pługi odśnletne ł piaskarki. 

CAi' - llwła&kow•kl - telefoto ~ 



Uroczysty koncert z ·okazji 
Jll Kongresu ZSL i 80-1.ecia ruchu ludowego 

W Sali Kongresowej warszawskie 
go PKiN odbył się 18 bm. uroczy
sty koncert, zorganizowany z o
kazji rozpoczynającego się w po
niedziałek VII Kongresu ZSL i 
80 rocznicy powstania zorganizowa 
nego ruchu ludowego w naszym 
kraju, na którym obecni byli 
członkowie naczelnych władz stron 
nictwa z prezesem NK ZSL 
Stanisławem Gucwą. 

Na koncert przybyli, zastępca 
członka Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR - Jerzy Lukasze
wicz, sekretarz KC PZPR Zdzi
sław Zandarowski i członek Se-

kretariatu KC PZPR - Zdzisław 
Kurowski oraz przedstawiciele 
władz Stronnictwa Demokratyczne
go, organizacji społecznych i mło
dzieżowych. 

Na koncercie obecni byli rów
nież członkowie delegacji zagrani
cznych partii i organizacji chłop
skich, którzy przyjechali do Pol
ski na obrady VII Kongresu ZSL. 
Salę Kongresową wypełnili delega
ci na kongres stronnictwa, zasłu
żeni działacze ruchu ludowego, a 
także przedstawiciele załóg robot
niczych z największych warszaw
skich zakładów pracy. 

Jubileusz wybitnego 
naukowca WAM 
Uroczystości jubileuszowe, związa 

ne z 60-leciem urodzin za.słllŻO!lego 
;naukowca, wychowawcy wielu po
koleń lekarzy wojskowych, gen. 
bryg. prof. dr hab. med. Wiesła
wa Lasińskiego, odbyły się w ub. 
sobotę w Wojskowe.i Akademii 
Medycz.nej im. gen. dY'W. B. Sza
reck.iego w Lod.z.i. 
Postać i naukowy dorobek ju

bilaita. byłego rektora tej uczelllli, 
obecnie dyrektora tnstytutu Bio
logiC7lilo-Morfologicznego W AM, 
stanowią w historii akademii wa
żny element. Doskonaly organi
zator. zasłużony pedagog, autor 
ponad stu prac naukowych o istot
nym znaczeniu dla rozwoju nauk 
medycznych, czł-011ek wielu mię
dzynarodowych towa:rzystw me
dycmych. 

W ciągu wielu lat o!Loonej pracy 
przeszedł wszys·tkie &topnie kairie
ry wojskowej i naukowej. Szcze
gólnie związał się przed laty z 

. Marynarką Wojenną, gdy l«'ótko 
po wyzwoleiniu służba wojskowa 
zaprowadziła go na WY'brzeże. Ma-

ryinarsk.iemu mundurowi wierny 
pozostał po dzień dzisiejszy. 

W uroczystym posiedzeniu se
natu WAM, podczas którego z do"' 
robkiem prot. W. l..asińskiego za
poznał zebranych komendant u
czelni płk doc. dr hab. J. Boń
czak, uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich polskich uczelni me
dycznych I ośrodków naukowych. 
Przybył także zastępca dowódcy 
Marynarki Wojennej kontradmi
rał Z. Rudomino, przekazując prof. 
Lasińskiemu pamiątkowy kordzik 
oficerski. Życzenia wielu lał o
wocnej pracy naultowej i wielu 
lat zycla w zdrowiu i szczęściu, 
przekazali Jubilatowi takze mini
ster obrony narodowej, główny 
kwatermistrz WP, szer Sluzby 
Zdrowia WP, dowództwo Pomor
skiego Okręgu Wojskowego oraz 
w imieniu władz Lodzi - I se
kretarz Kl. PZPR - B. Koperski. 

Z okazji jubileus:z;u otwarto w 
WAM wystawę prezentującą do
robek naukowy gen. bryg. prof . 
dr hab. med. Wiesława La.sińskie
go. (er) 

UNITA oraz 
u progu 

• • naJemn1cy 
klęski 

Po zadaniu potężnych ciosów od
działom rozłamowej otganizacjl 
FNLA Narodowego Frontu Wyzwo
lenia An.goli oraz zgrupowaniom 
białych najemników 1 formacjom 
zairskim na północy Angoli, wojska 
Ludowej Republiki Angoli uJctywl
zowały działalność w innych rejo
nach kraju. Pomyślnie rozwija się 
natarcie na miasto Luso, będ1tce 
ważnym punktem strategicznym na 
wschodnim odcinku transangolsklej 
linll kolejowej. Wojska Ludowej 

Republiki Angoli znajdują alę obec
nie w odległości 10 km od tego 
miasta. Na froncie południowym o
krążone zostało całkowlcle miasto 
Kela, gdzie znajduje si~ jedna z 
baz zaopatrzeniowych regularnych 
wojsk RPA. 

Przywódcy rozłamowego ugrupowa 
nla UNITA (Narodowego Związku 
na Rzecz Pełnej Niepodległości An
goli) 1 dowództwo odd-i:iałów RPA 
podejmują gorączkowe WYSiłki, zmle 
rzające do unlknlęcia klęski. 

Kalendarz wyborczy 
<Dokońarenie ze str. 1) 

SO dnia, tj. 31 stycznia 1976 r. -
Powołanie okręgoWYCh komisji wy
borczych dla wyborów do Sejmu 
oraz wojewódzkich komisji wybor
czych dla WYborów do rad naro
dowych stopnia wojewódzkiego. 

- Podanie do wiadomości wybor
ców uchwał prezydiów rad naro- 1 dowych w sprawie liczby. granic i 
numerów obwodów głosowania oraz 
si<.'<lzib obwodOWYCh komisji wybor
czych. 

45 dnia, tj. 5 lutego 1971 r. -
PCJwolanie ObWodOWYCh komisji WY· 
borczych. 

38 dnia, tj. 12 lutego 1978 r. -
Przesłanie spisów wyborców prze
wodniczących obwodowych komisji 
wyborczych. 

35 dnia, tj. 15 lutego 1976 r. -
Wyłożenie spisów wyborców do pu
blicmego wglądu. 

60 laf 

przez 

więziony 

brała 
We wsi Atń, nie opodal 'feramo w 

środkowych Włoszech karabinierzy 
odkryli 67-letnlego mężczyznę, który 
przez 60 lat był Więziony przez włas
nego brata. 

Carmine Ferrettl, bo tak brzmi 

Z5 dnia, tj. Z5 lutego 197i r. -
Zgłoszenie list kandydatów 1 złoże
nie oświadczeń o zgodzie na kandy
dowanie na posłów i radnych rad 
narodowych stopnia wojewó:lzklego. 

zo ·dnia, tj. 1 marca 1976 r. -
Ogłoszenie danych o kandydatach 
na posłów oraz na radnych rad na
rodowych stopnia wojewódzkiego. 

Pałac Nauki, 
Techniki i Kulturv 
powstanie 
w Ulan Bator 

Wkrótce w stolicy Mongoll! 
Ułan Bator rozpocznie się budowę 
Pałacu Nauki, Techniki l Kultury. 
Pałac będ-z}e darem Związku Ra
dzieckiego dla , Mongolll. 

Projekt pałacu opracowała grupa 
architektów moskiewskich. Pałac 
zaprojektowanp jako kompleks st.eś 
clu połączonych budynków. W je
go centralnej części będzie znajdo
wała się sala konferencyjna na 2 
tys. miejsc. W pałacu znajdą sie
dzibę centrame organlza•cJe nauko
we i twórcze, biblioteka oraz gale
ria sztuki. 

jego nazwisko, od 1916 r. żył zam· 
knlęty w komórce o pow. 4 m kw., 
na wpół sparaliżowany i nie potra. 
flący mówić. Po przebyciu we wci:es 
nym dzieciństwie zapaietl\/ł op .... n Załoga z· YJ. e 
mózgowych, stał się inwalidą i zo-
stał uWięziony przez starszego bra-

)Z 
Historia 
w muz 

• 
I dzień 

ach 
dzisiejszy 
łódzkich 

Przed 30 laty, 3 styczu.ia 1946 r., 
Krajowa Rada Narodowa podjęła 
ustawę o nacjonalizacji przemysłu 
i głównych dziedzin gospodarki. O
bok wcześniejszej reformy rolnej, 
ten akt prawny stał się podstawo
wym czynnikiem kształtującym 
nowy ustrój społeczno-gospodar
czy w naszym kraju. Umożliwił 
masowy i zorganizowany wysiłek 
całego społeczeństwa, najpierw w 
odbudowie, a potem rozbudowie 
gospodarki narodowej. Z okazji 
trzydziestej rocznicy usta wy KRN 
Muzeum Historii Ruchu Rewolu
cyjnego zorganizowało wystawę o
brazującą genezę i znaczenie tego 
jednego z podstawowych aktów 
prawnych władzy ludowej w na
szym kraju. Ekspozycja gromadzą
ca liczne dokumenty, fotogramy, 
plakaty i prasę z tamtego okresu, 
ukazuje atmosferę pierwszych po
wojennych miesięcy. W history
cznym rysie od konspiracyjnych 
gazetek z 1943 r., aż po stenogram 
z posiedzenia KRN, zaprezentowa
no inspiratorską i kierowniczą ro
lę PPR w walce polskiej klasy ro 
botniczej o zmianę warunków spo
łeczno-gospodarczych w naszym 
kraju. Zasadnicza część wystawy
to materiały pochodzące z naszego 
miasta. Historyczną ekspozycję u
zupełnia obraz rozwoju Lodzi mię
dzy VI a VII Zjazdem PZPR. 
Doskonałym dopełnieniem wy-

stawy w Muzeum Historii Ruchu 
Rewolucyjnego jest ekspozycja zor 
ganizowana w Muzeum Historii 
Lodzi przy ul. Ogrodowej. „L6dz
kie osiągnięcia w latach 1971-
1975" - to około 200 fotogramów 
ukazujących rozwój ostatniego 5-
lecia i dzień dzisiejszy naszego mia 
sta. W ciekawej, bezpretensjonal
nej formie ukazano nam ogrom 
przemian, jakie ostatnio zaszły w 
Łodzi, których często w dniu pow
szednim nie dostrzegamy, nad 
którymi nie mamy czasu, czy o-

kazji się zastanowić. Niezwykle 
istotnym jest również to, że na fo 
togramach prezentowanych na tej 
wystawie nie zabrakło ludzi i ich 
problemów. Ukazany został za
równo trud pracy, nauki, jak i 
zabawa, rozrywka, wypoczynek. 

W dniu wczorajszym, dniu otwar 
cia obu wystaw; odwiedzili je li
cznie łodzianie, wśród nich wete
rani ruchu robotniczego, przedsta
wiciele środowisk twórczych, mło
dzież szkolna. Obecni byli także 
przedstawiciele władz partyjnych i 
administracyjnych miasta, z se
kretarzem KŁ PZPR Zbigniewe~ 
Falińskim i wiceprezyden•tem, .Ja
nem Morawcem. 

(jb) 

* * 
W sobotę w siedzibie Centralne~ 

go Muzeum Włókiennictwa, otwar
to reprezentacyjną wystawę „30 
lat przemysłu włókienniczego w 
PRL". 

Jej część pierwsza, gdzie zesta
wiono różne plansze, fotografie, 
broszury, odezwy, 11rtvkuły praso
we itd., jest krótką ale wymow
ną historią, polskiego przemysłu 
włókienniczego, informującą o 
naszych znakomitych osiągnięciach 
w tej dziedzinie. Znalazły się tu 
również dane sprzed wojny, co 
pozwala porównać obecny stan te
go przemysłu z jego sytuacją w 
latach przedwojennych. 
Ważne, że oglądamy nie tylko 

maszyny i próbki tkanin, lecz rów 
nież ludzi, obsługujących te ma
szyny: na poczesnym miejscu u
mieszczono tu fotografie włóknia
rek i włókniarzy za rzetelną swo
ją pracę odznaczonych Orderami 
Sztandaru Pracy i Buaowniczego 
Polski Ludowej - a także listę 
włókniarzy - posłów na Sejm. 

Bardzo interesujący, i to nie tyl
ko dla specjalistów, jest „Salon 
Zjednoczenia Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych - „Polmatex" i 
niezwykle plastyczna panorama 
Zakładów ZPW w Opocznie. 

ta, który pragnął unikną: "·ydat. k 
ń . tł cy]' ne kontra mi' J. ani· a ków związanych z leczeniem. w d ;::) wia a pozy Carmlne Ferrettl zpstał przewiezlo- y pa e 

ny do szpitala, a jego brat Floran-

Czy wynalazek pogodzi kierowców? ~~·:r·~;:·„;~~,;~ lotnictwa 
zwolenników 1 przeciwników uży- Autor wynalazku proponuje sto- y 

śmigłowca 

sanitarnego 

Przy wyeksponowani~ walorów 
nowoczesnych . ma~zyn, nie zapom
niano przypomnieć zwiedzającym 
warunków pracy w tej dziedzinie 
w czasach zamierzchłych. Mówi 
o tym dział „Dawne narzędzia pro 
dukcji włókienniczej". M . in. zna
lazły się tu pochodzące z epoki 
neolitu przęśliczki i ciężarki. wania przez kierowców w ruchu sowanie w ruchu miejskim św!atPI we własne 

miejskim krótkich świateł drogo- mijania - ale o obniżon~j mocy 
wych - tzw. świateł mijania - po- świetlnej. Włókna żaró.wek 1trótkich 
godzi być może WYnalazek Zblgnie- świateł drogowych zasilane są prą
wa Smólskiego z Polltechnlki War- dem o napięciu obniżonym w sto
szawsklej. Opracował on nowy spo- sunku do nominalnego nap;ęcla w 
sób oświetlenia samochodu l drogi Instalacji elektrycznej samochodu. 
przed nim w ruchu miejskim ora-z Uzyskuje się to dzięki zastosow3niu 
skonstruował specjalne urządzen!e dodatkowego kontaktu, wyprowadza 
do stosowania tego sposobu. nego z jednej z szeregowo połą-

sidło 

lslandceycy 
prz ciwko NATO 

W Islandii nasila się ruch na 

czonych cel akumulatora samocho
dow~o. 

Byll wyżsi funkcjonariusze Cen
traincj Agenc)I Wywiadowczej ujaw 
nili w sobotę fakt, że w ramach 
CIA działa specjalny, tajny komi
tet, który troszczy się, aby admi
nistracja USA nie była wprowa
dzana w błąd przez amerykańską 
propagandę skierowaną na zagrani-

cłcomit.et , t~ ,111~ na cel,µ, MbeJpfe- · 
czenie człorlkQvf rzą.dti przed wy. 
cl~l(anillm mylnych wniosków z 
materiałów praso-wYch I doltlltnetF 
tów opracowanych przez CIA I 
rozpowszechnianych za granicą. 

117 bm. w pótnych godzinach P<>
połud·nlowych uległ WYPadkowl w 
rejonie Lubonia niedaleko Rabki 
śmigłowiec zespołu Lotnictwa Sani
tarnego w Krakowie. Jego . załogę 
stanowili pilot Wiesław Wolański, 
technik Marian Białecki oraz pie
lęgniarz Jan Madr, który z wypad
ku WYSzedł bez szwanku. Pilot 1 
technik, którzy domali niewielkich 
obrażeń, opatrzeni zostal! w szpita
lu w Uabce. W akcji ratunkowej 
rała rUWfs·ł- ' pOdhafańslra 4rup1t 
GOPR~) ~ablrl. ,:,., • -
Smigłowcem transportowan<> chore 

go z Krakowa do jednej z placó-
rzecz wystąpienia kraju z sojuszu 
północnoatlantyckiego. W Reykjavi
ku przed budynkiem ośrod·ka lnfor
macy jnego NATO odbyła się de
monstracja. której uczestnicy żądali 
WYStąplenla Islandll z tego sojuszu 
1 usunięcia wojsk amerykańskich z 
WYSPY · Pracownicy islandzkiej służ 
by naziemnej lotniska w Keflaviku, 
które jeclnocześnie pełni rolę ame
rykańskiej bazy powietrznej, odmó
wili obsługiwania samolotów kra
jów NATO w czasie manewró:-v 
wojsk tego bloku, jakie rozpoczęły 
się tam 15 stycznia. 

W rezultacie - jak twierdzi au
tor ?JYnBlai;ku - uzy,,$ltuje się do
stateeinle Intensywne oświetlenie 
pojazdu w l;Uchu miejskim i wy
starczające oświetlenie drogi p1ze:l 
nim - a równocześnie zostaje wy
eliminowane rażące oślepianie I ol
śniewanie irlnych użytkowników 
jezdni. na które tak uskarżają się 
przeciwnicy stosowania świateł rm
janla w miastach. Energia czerpa
na jest z akumulatora w sposób 
ekonomiczny, nie powodujący Jego 
szybszego zużywania, prze:U•1ża Sifl 

Wielka demonstracia ludności 
też żywotność żarówek. 

Proste urządzenie do stosowania 
meU•dy warszawskiego wynalazcy 
może być zainstalowane w każdym 
samochodzie - a jego pows1echne 
stosowanie nie będzie v.y.1.agało 
zmiany obowlązującycn przeo!sów 
kodeksu drogoweito. 

w stolicy Portugalii 
0 zamrożeniu płac I podjęcia zde-
cydowanych kroków przeciwko 
zwyżce cen artykułów pierwszej 
potrzeb.y. 

Kronika .wypadków 

Bl!sko 50 tysięcy robotników za
kladów przemysłowych Lizbony I po 
bliskiego Setubal wzięto . udział w 
demonstracil na stadionie . ,,1 Maja'' 
w stoli cy Portugalii. 

cj:yła l~gzi naj';~~;,za d:mons:~: Nadwyiki finansowe 
kraju od czasu kryzysu politycme-e W sobotę o godz. 7.50 na uł. śmierć. Kierowca ara.z śwladkowle 

Pw rkowsklej 286 kierowca „żuka" wypadku proszeni są do WKRD MO 
FE 25'1'7 na przystanku .MPK potrą- ul. Wł. Bytomskiej 60, tel. 715-86. 
clł wsiadającego do tramwaju Józe- e O godz. 9.15 w Dąbrowie kie
fa 'K. lat 42. Pieszemu pomocy u- rowca „Syreny" Zygmunt O. wpadł 
di' ~lono w pqgotowiu. w poślizg I uderzył w przydrożny 

go z dnia 25 listopada ub. r. zor- krai·o'w OPEC ganlzowana ona została przez ko-
mitet d/s walkł przeciwko podwyż-
ce cen I zamrożeniu płac, utwOTzo- .Jak polnfOTmował wlceprzewodnl
ny przez klasowe związki zawado- czący banku rezerw federalnych 
we. USA. Richard Debs, kraje eksportu-e O godz. 8.25 na ul. Konstanty· słup. W wypadku syn kierc,wcy 5-

no ,;sk!ej 129 kierowca „Trabanta" le '-11 Jacek doznał złamania nogi. 
FX 3302 Eugeniusz P. wpadł w po- e O gOdz. 12 przy zbiegu ulic Ki
ślizg I zderzył się z „Warszawą". u„ skiego i Nawrot samo~hód cięża
Klerowca „Trabanta·" doznał złama- rowy 6398 IO zderzył się z „Syre
nla nogi I ran głowy. przebywa w na" 8228 IO, a następnie wjechał na 
szpitalu. Pasażerce „Warszawy" po- chodnik I przycisnął do muru !dą
mocy udzielono w pogotowiu. Stra- cego chodnikiem Antoniego N . zam 
ty szacuje się na 70 tys. zł. w Rąbieniu. Pieszy poniósł śmierć. 

Przemawiający na zgromadzeniu jące ropę naftową uzyskały w roku 
przywódcy zwlą~kowl zaapel~wali ubiegłym nadwyżki finansowe w 
do jego uczestnikow o „umocmenle wysokości około 30 mld dolarów. 

I j . klas robot podczas gdy w 1974 r zasoby tzw. 
wszystkich organ zac ' Y - dolarów naftowych ks~tałtowały się 
nlczej , aby przeciwstawić się ofen- a poziomie 55 mld dolarów. 
sywie prawicy, grożącej likwidacją n ~ośród krajów naftowych naj-z trudem osiągniętych zdobyczy 
ludzi pracy". wl sze nadWYżkl finansowe uzy-

e O godz. 10.25 na ul. Rojnej 22 ~wladkowle tego wypadku proszeni 
k ierowca autobusu MPK uderzył w S!I do WKRD MO. (kl) 

Demonstranci wysunflll żądanie na- skały Arabia Saudyjska. Kuwejt I 
tychml.astowego uchylenia dekretu Zjednotzone Emiraty Arabskie. 

tył „żuka" 653'1 IW. W tył autob.u- l!!•••mimlii•m••••••••••••••••••••••„ su uderzył następnJ.e drug! autokar 
MPK nr rej. IS '1794. Jeden z pa
sażerów MPK doznał lekkich obra
:te·' Straty wynoszą ok. 10 tys. zł. e O godz. 11.10 przy zbiegu Ar
m i Czerwonej I Konstytucyjnej kle 
rowca „żuka" FI 1544 potrącił prze
chodzącą Jezdnię Władysławę · K. 1at 
73 Kobieta doznała złamania żeber 
l ran głowy. Przewieziona została 
dr ~zp i tala. e O godz. 11.17 na ul. Augustów 22 
aut0 bus MPK IS 7107 zderzył się ze 
„Starem" 8402 10. Pasażerowi au
tobusu Tad-euszowl K. lat 49 pomo
cy •tdz!elono w pogotowiu. e o godz. 11.25 na ul. Obywatel
sk.el kierowca „Gaza" IP 5851 spo
wodował zderzenie z „żukiem". Pa 
sażnka „żuka" Henryka Z. :I•tznała 
r a czoła . Straty ok. 5 tys. 71. e O godz. 13.40 na •11. Brze>.iń
sk. • Stefan K. lat 49 pot~ącony zo 
stat przez samochód os1bowy. P ie
„,~.., opatrzono w pogQtowlu. e o godz. 14.45 na ul. Karolew
skcei 79 kierowca „Nysy" 4683 IO 
spoworl owat zderzenie z „Warsza
wą" 1048 IO. w wypadku kontuzji 
doznał pasażer „ Warszawy" Stani
sł " "' B. e O godz. 16.50 na ul. Narutowi
cu przy · Tramwajowej k ieMwca 
„Stara" 6563 IS potrącił wsiadają
cych do tramwaju Mirosława C. lat 
46 i Krystynę C. lat 42. Mężczyźnie 
pomccy udzielono w pog-,towiu. Ko 
b1~·-, przebywa w szpltnh.t. e O godz. 14.25 w Zgierzu przy 
zb:egu ulic Łęczyckiej I Łąkow~j 
10-letni Piotr G. przebiegając jez
dnie potrącony został przez samo· 
chór! osobowy GA 2559. Chłopiec 
pr-"bvwa w szpitalu. e Wczoraj o godz. 0,35 przy 
zbiel(u ulic Zachodniej i Ogr-odo
wel Henryka S. przechodząc przy 
czerwonym świetle potrącona 2osta
łe orzez samochód IF 5675. P.ieszą I 
p• -0 wiezlono do szpitala. · 

W dniu 11 stycznia 1976 r. 
zmarł 

JAN DĄ~-KOCIOŁ 
członek Rady Państwa w latach 1961-1955, b. wieloletni poseł 
do Krajowej Rady Narodowej, Sejmu Ustawodawczego R.~. 
i Sejmu PRL, b. minister rolnictwa i reform rolnych oraz m1· 
nister leśnictwa i przemysłu drzewnego. Odznaczony Orderem 
Budowniczych Polski Ludowej, Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy i licznymi innymi odznaczeniami. Zasłużo!"Y działa~z 
państwowy ·i społeczny, który oddał Polsce LudoweJ wszystkie 
swoje siły i umiejętności. 
Cześć Jego pamięci! 

RADA PAI(lSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

z na.li:łebszym bólem zarwiadamlamy. :t„ dni'l 17 styc2'.nla 
1976 r. zmarł nagle 

KOL. 

FEUKS ŻUKOWSKI 
aktor t re:tyser Teatru im. Stefana Jaracza w Łodzi, były dy· 
rektor tego teatru w tatach 1953-1955 I 1960-1971. członek Kapl· 
tuły Czł<mk6w Zasłtdonycb Stowarzyszenia Polskich Artystów 

Teatru i Filmu. 
Zmarły byt odznac-i:o111y: Krzy:tem Komando.rskim Orderu Od· 

rodzenia Polski. K1'7.vtem Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol• 
ski. dwlik rotnie Krzvżem Walecznvch. Medalem XX'\'. · lecia PRL, 
Medalem X-lecia PRL. Medalem 1000-Jecla Państwa Polskiego. 
Odznaka zasłużonego Działacza Kultury, Odznaka Honorową 

m . Łod2'.l. 
zmarlY' był laureatem licznych na,;r64 za osl:\gnięcla arty

stvezne. reżyserskie I aktorskie m. !>n. Nagrody Pali~twowe.l za 
r<>le Lenina w „Człowieku z karabinem". Nagrody MON z;r. 
reiyserle „Jutro Berlin" Maz Innych nagród i wyrMnleń, 
a ostatnio Nagrody m. Łodzi za całokształt działalności 

artvstycznel I snołeezne.1. 
Odsz:edł Wiei~ Człowiek Teatru. wychowawca I przylaclel 

młodzfe:ty akto:ifklej. Artysta Wielkiego Serca, pracowitości 
I talentu, 
Cześ~ Jego świetlane) pamfęclf 

ZARZĄD GŁOWNY I ZARZĄD ODDZIAŁU 
SPATiF - ZASP 

" 

·' 

I • 

l e o godz. 2.40 w Llplnach n!e-
2nany samochód potrącił znajduja ee 

1 
go się na jezdni Henryka W. lat S9. ~ 
który ponlósł natychmias tową (·~-a..,-..;· ..;;-;.,-;;;111111111111111••••••••••••••••••••lli••„ 

„KUKUŁECZKA" 

3, 5, 6, 9, 15, 29 
dod. 22 

końcówka banderoli: 
952904 

Dnia 11. I. 1978 r. zmarła nagle 
w wieku lał 7ł nasza kochana 
Mama 1 Babela 

MARIA MINICH 

pogrzeb odbędzie sle d:n.la 19 
stycznia br. o godz. 15 na Cmen
tarzu Komunalnym, o czym za
wiadamia 11ogratona w :tałobie 

RODZINA 

KOLEDZE 

MAIRIANOWI 
BINKOWSKIEMU 

-wyrazy serdecznego współczucia 
z p.OWodu śmierCil 

MATKI 

składają 

DYREKCJA, POP I RADA 
ZAKŁADOWA TEATRU PO

WSZECHNEGO W ŁODZI 

t DZIBNNIK POPULARNY nr H :r302) 

wek leczniczych Zakopanego. Po 
WYkonaniu zadania pilot powracał 

do macierzystej stacji w Krakowie. 
W rejonie Lubonia, lec11c w śnież
nej zadymce, usiłował zawrócić do 
Zakopanego. Zmuszony został Jed
nak do lądowania, w cz.asie które
go nastąpił wypadek. 

Powołano komlllję w celu zbada
nia przyczyny wypadku. 

'Spotkanie 
socjaldemokratów 

W niedzielę rano rozpoczęło si;: w 
Helsingoerze kolo Kope'1:111gi SP'ltl<a
nie przywódców europejsl{h'!l p<1rtii 
socjaldemokratycznych, •v ~t•ir-.tm u
dział bierze '1 szefów rządów. 

Podczas niedzielnej sesji przewod
niczący SPD, Willy Brandt złolyl 
sprawozdanie na temat współ1Jr1<cy 
mlfldzy partiami socjaldemokratyc:i.
nym! krajów europejskich i p 1:.aeu
ropejskich. Stosunki między l<ra;a." l 
uprzemysłowionymi a krajami na 
drodze rozwoju będą natomiast te
matem sprawozdania ministra han
dlu zagranlcznego Danll, lvara No
ergaarda. 

Przewtduje się również wystąpienie 
sekretarza generalnego Hiszpańskiej 
Socjalistycznej Partii Robotniczej, 
Felipe Gonzaleza oraz plerwsze&o se
kretarza Portugalskiej Partll Socjali
stycznej. Marlo Soare;a. kt'1n:y omó· 
wią aktualną sytuac'ę w sWJl'.Ch kra
jach. 

W pierwszą bolesną rocznice 
łmiercl naszej nleodtałowaneJ 

ł. + P. 

AUNY KIN·TZI 
dnia Zl stycznia 1978 r. o 11tOdZ. 
18 w kogciele Matld Boskie.I Bo· 
lesnej przy ni. urabieniec odbę
dzie się msza t'lłobna, o rzvm 
zawiadamia życzliwych Jej J>a· 
mieci 

RODZINA 

Dnia 16. I. 1976 r. zmarł 

ś. + P. 

HENRYK 
SZADKOWSKI 
długoletni pracownik 

CBT i „POL"10" 

Pogrzeb odbedde się dnia ZO 
stvcz.nla br. o 11todz. 14.30 z ka
plicy cmentar~ na zarzewie, o 
r.zym zawiadamiają 1>0grążen.i w 
ltłeboklm smutku 

ŻONA. C01tKI. ZIĘCIO· 
WIE i WNUCZETA 

wszystkim. którzy cwym tak 
licznym uczestnictwem w pożelf· 
nanlu oasze.1 ukochanej żony. 
Mat.ki i Babci 

JADWIGI 
SAWICKIEJ 

wyrazili hołd Je.I namlecł skła• 
damy t2' dro.:a najserdeczniejsze 
J>Odzlękowa.nla. 

MĄŻ, DZIECI l WNUCZKA 

Z kolei radują oczy swoimi py
sznymi barwami „Dywany za
bytkowe i współczesne", pochodzą
ce ze zbiorów Centralnego Mu-
zeum Włókiennictwa. M. J. 

Zinarł 
Wacław Kondek 
Umarł (ur. 1917 r.) WA

cław Kondek - jeden z 
najbardziej oryginalnych a i 
utalentowanych plastyków 
łódzkich, 

Mozna powiedzie~ o nim, 
ie był to twórca o szerokiej 
skali zainteresowań I pasji 
renesansowego artysty. Upra 
wiał (w jednakowo dosko· 
nałym stopniu!) malarstwo, 
grafikę I rzeźbę. Utrwalał 
swoje wizje w kompozy
cjach ceramicznych. Tworzył 
scenografię dla filmów lalko 
wyeh i rysunkowych, współ
pracował con amore z tea
trami lalek. Związany przez 
wiele lat z Łodzią opracn
wał kilka albumów rysun
ko.wych poświęconych temu 
miastu: jak „Ulica Piotr
kowska", „Łódzki<' pałace", 
„Fabryki Lodzi czerwonej". 

Jeszcze bardziej znamien
ne dla jego osobowości, ze 
uprawiając rozmaite techni
ki plastyczne, jednakowo 
pewnie czuł się, zarówno w 
kraju lotnej fantazji, jak i 
w ściśle określonym kon
krecie. Pełne baśniowego 
nastroju I niepowtarzalnego 
uroku były te:i: jego dziwo
zony, baby-jagi I wiedźmy 
o osobliwie zdeformowanych 
kształtach - jego sto.Jące na 
pograniczu snu i legendy 
ludowej świątki i złośliwe 
diabły leśne, któr~'mi zapeł
niał liczne płótna deski i 
kartony. Z kolei natomiast 
stare robotnicze domki z łó
dzkich przedmieść i ws.11a
niałe pałace pofabrykanck!e 
Kondka fascynują nas swoim 
realizmem i flnez~·jną dos
konałością linearną. 

Wacław Kondek (który 
przez kilka lat pracował w 
redakcji „Dziennika Łódz
kiego", jako grafik) umiał 

. wypowiadać się równlez, ja-
ko pisarz. Jego felietoniki i 
Impresje trochę ironiczne i 
przekorne, fartohliwe i fi
lozoficzne zarazem, utrzy
mane były równle7. w stylu 
kondkowskim: albowiem 
wszystko co stworzył on, no
siło piętno jego indywidual
ności. 

Obrazy, rzeźby w drzewie, 
ceramika, impresje graficz
ne lego artysty znajdują 
się w różnych muzeach na
szego kraju, tak, 7.e będą je 
mogły oglądać I późniejsze 
pokolenia. Z li.olei my, przy 
jaciele l miłośnicy pięknego 
talentu Wacława Kondka, 
pamlęó o Nim zachowamy 
w naszych sercach. 

M. JAGOSZEWSKI 



Młodszej częłci społe· 
czeństwa, a także tym 
mieszkańcom, którzy osied· 
fili się w lodzi stosunkowo 
niedawno, może wydawał 
się, ie miasto to było zaw
sze takim iak jest - z set· 
kami domów w nowych 
os2edlach, wyposażonych 
w gaz, wodę ciepłą i zim· 
ną, z dz:esiątkami nowo· 
czesnych fabryk, o których 
mało ~iedzą, z asfal owyiąi 
w większości ulicami. Ale 
nawet i starsi mieszkańcy 
Łodzi, zżyci z miastem od 
w!e~u łat nie zawsze zdają 
sobie sprawę z oqromu 
zm~an, jakie zaszły od 
chwili wyzwolenia. Po cza
sach kapitalistycznych lódł 
odziedziczyła wiei letnie 
1aniedbania, reszty dopeł· 
nita wojna. 

·DZIEDZICTWO 
.,Doś6 pows1eohn7 bJ'I l'Wete llaS1I porl\d. 

ie ł.ódź sło1unkowo mało aolerpłała w esasie 
działań wojennych - Pillllł auten1 a.o.alka 
Słałysł1czne10 m. ł.echl. WJ'łanet• w 30.1„ 
ole PaL. - W iwietle •-J'Clh lłały1łycsn1eh 
łaki 1101~« okazuje dę MJ'ln1. Wprawdale 
ł.ódż nie była ał łak mlnelona Jak np. War· 
ssawa, niemniej rosmlary słrał wojennych by
ły maczne. Z 672 łys. mleszka6c6w t.ofld w 
1939 r. pososłało w lłJ'OIDlu l9ł5 r. tylko oko
l• 300 ły1. Pnemysł ułraelł okełe łO proe. swe-
10 połencJału produkcyjnep ipneł w~y. 
Zniszczone 1osłały UC 1akładJ pnemydowe 
•poir6d 735 łsłnle.flleych". 
Dokładniej o k•plłalisłJ'cmym ł11eł1lcłwłe I 

skutkach wojny m6wł bmJ' doknmenł -
„Rocznik Słałysłyczny m. t.odli INII - 19ł7 r." 
Spróbujmy 1 obu tymi dokumentami powę· 
drować prsez ł.ódź. Wyobraźmy 10ble najpierw 
Jakle było ło miasto pned tnyd1le11ta lały. 
(Starsi • pewnoścllł Je pamlęta.fll, choolał nie
kł6re fakty by6 mote sałarły •I• Jnł w leh 
pamięci). Zacznijmy od samyeh mleaka6c6w. 

PRZEWAGA KOBIET 
Pod koniec 1945 roku liczba łodzian przekro

czyła 400 tys. z czego znaczną większość stanowiły 
kobiety. Statystyka mówi, że na dwóch mężczyzn 
przypadały wówczas trzy przedstawicielki płci 
pięknej. Wielu mężów, ojców i braci nie dotarło 
jeszcze do domów z frontów i obozów. inni mie. 
li nie wrócić już w ogóle. Ta niewesoła dla kobiet 
dysproporcja z biegiem lat zmniejszała się, choć 
nadal nie ma w tym względzie równości. Dwa 
lata temu na stu mężczyzn przypadało 116 ko
biet, podczas gdy średnia w kraju wynosiła 109. 

W naszym wykszałconym społeczeństwie mało 
.• to pamu~ta już, że zaraz po wojnie wielu ludzi 
w mieścił: nie umiało czytać i p!Sać. Na krótko 
przed wybuchem wojny ilość analfabetów w t.o
dzi oceniano na około 50 tysięcy. Czasy okupacji 
nieprzyjazne dla szkół i w ogólł', <I.la, ~~!tury pol
skiej niewiele mtieniły w tym względzie. Dopie
ro powszechna walka z analfabetyzmem wykreśli
ła ze świadomości naszego społeczeństwa to nie
_lrzyjemne piętno. 
Dziś w zakładach pracy i instytucjach, biurach, 

szkolnictwie, w handlu, usługach i w innych dzie
dzinach pracuje blisko 25 tys. osób legitymujących 
się wyższym wyksztakeniem. 50 tysięcy ukończyło 
szkoły średnie zawodowe, a drugie tyle - zasad• 
nicze zawodowe. Pracowników ze średnim wy
kształceniem ogólnokształcącym jest dwadzieścia 
pięć tysięcy. 

ŻYCIE I ZDROWIE 
Po wojnie średnia długo~ życia niewiele prze

kraczała ponad 50 lat. W ciągu lsłnienia właday 
ludowej udało się pnedłuiy6 :tycie ludzkie • ZO 
lat. Obecnie średnia dłu1ośó tycia wynosi 71 lał. 
Młodsze pokolenia maJą szanse, dsięki postępom 
m~dycyny i lepszej opiece zdrowotnej, oslą1n1łó lę• 
dziwy wiek. . 

W pierwszych latach powojennej t.cdzl naJwlęk• 
~ze łniwo w tym mieście zbierały eboroby za• 
kaźne i pasoźytniczt' oraz nan:ądów krą:łl'nla. Gro:i
na była gruźlica (1300 zgonów w 1945 roku na po• 
nad 9 tysięcy), Duła była śmiertelność nlemow~ł 
I dzieci. 

W czasie wojny ucierpiał nie tylko przemysł, 
Zniszczeniu uległo .około 70 tys. izb mieszki 1nych. 
Pierwsze dwa lata nie rokowały dużych nadziei 
na zwiększenie ilości mieszkań w Łodzi. Zbudo
wano bowiem zaledwie 114 budynków z 647 izba· 
:ni. Jakże mało wydaje nam się to dziś, kiedy w 
ciągu roku oddaje się do u:i:ytku kilkanaście ty· 
:ięcy izb. ,Jakie to zresztą były mieszkania! Zwla· 
>zeza owa większość (jeśli nie policzy się miesz. 
tań w · pofabrykanckich pałacach i domach urzęd-
1iczych) pozbawiona urządzeń wodociągowych, ka
t'llizacyjnych i gazu. 

W pierwszym roku po wyzwoleniu łódzka sieć 
vodociągowa liczyła sobie 64 kilometry. a kanali· 
:acyjna 108 km. W ciągu trzydziestu lat władzy 
ctdowei orzybyło ponad 500 km wodociągów 
'Jdyby rury, którymi płynie woda clo nanyeh 
-nleszkań ułożyć w linii prostej połączyłyby one 
ł..ódź z• SwinouJśclem. Jl'szcze dalej slępęłyby 
1ło:tonl' w ten sam sposób rury kanalizacyjne 

(mają one obecni!' długość 789 km, s czego 680 km 
•1łozono po wo'nlc'. Piecyki 'VC'glowe i kurhnie 
·.vyparte zostały przez gaz, który do łódzkich 
nieszkań płyniE>" siecią długości ponad 400 km. 
Jeśli już mowa o mieszkaniach i Ich wyposa· 

\eniu. warto na koniel' podsumować bilans trzy
lziestu lat. ZBUDOWANO PONAD 360 TYS. IZB 
· -rn:ct:J;r~ ALNYCR, CO ..:TANOWI 55 PROC. OGO· 
tU WEDł.UG STANU NA KONIEC 1973 R.). 
'lbt'cnl«- co drugi łodzianin posiada mienkanie 
'budowane w okresie Polski Ludowej, Na kai· 
~ycb stu mieszkańców miasta 88 korzysta s wodo· 
1!ągów, 83 - s kanalizacji, a 119 używa kuchni ra· 
-owych. 

Z DOMU DO PRACY 
Podróżujemy najczęściej tramwajami 1 autobu

sami po coraz lepszych ulicach. Jest tych ulic po
Y1d tysiąc kilometrów, z czego znacznie więcej nl:t 
połowa . ho „.~„.7.1„ 600 •·m n1" nawlprn"''1"11e twar 
da. mk7°~Pie; „sfaltowa. Wozi nas 816 łramwa· 
tów i urJ tysi„ca autobusów. Tl' pojazdy na SWO• 
łeb łrasach pnewoq w cil\ru roku Ues"' pua· 

leriw 1bliionlł do Ucsby najludniejszego paAstwa 
aa świecie - ChińakieJ Republiki Ludowej, 

Coraz częściej korzystamy te:i: z własnych pojaa
dów, przy .czym liczba prywatnych samochodów 
cnery lata temu przekroczyła liczbę motocykli 
l skuterów. 

PRZEMYSŁ 

Łódź uwauina w ineych regionach kraju w dal
szym ciągu za centrum przemysłu lekkiego ma 
dziś także I inne oblicze. W ciągu lat wyrosły 
nowe zakłady przemysłu . maszynow„go i elektro
maszynowego. Należą do nich takie giganty jak 
„Elta" I „Ema-Elesłer" zatrudnlająct" po pięć ty
sięcy ludzi, ozy mniejsze liczące się pod wzglę
dem swojej produkcji - Łódzkie Zakłady Ksero
graficzne, Fabryka Zegarów, „Fonica", FOS ,,Pol
mo", „Wuko" I inne. 
Zmienił też swoje oblicze sam przemysł lekki 

&modernizowany w starych murach lub wzboga
cony nowymi fabrykami tak1m1 jak „Teofilów", 
,.Polanil"!....!l.Kalina", czy „Dywilan". POLAK WY
DAJE Dz.m ()() Pl.ĄTĄ ZŁOTOWKĘ NA WYRO· 
BY PJł.ZEMYSŁtl LEKKIEGO, z t.-zego artykuły 
pochodzące z Łodzi stanowią poważny odsetek. 
Wystarczy powiedzie<' że ROLZNJF. PRODUKUJE 
S~ TU TYLE PAB WYROBOW PO~CZOSZNI· 
CZYCB, IŻ KAŻDY STATYSTY(;ZNY POLAK 
MOŻE KUPI(: SOBIE CO NA.JMNmJ DWIE PA
RY W ROKU TYCH WYBOBOW, WYKONA· 
NYCB W ł:.ODZL 

Tkanin wełnianych I wełnopodobnych, które w 
ciągu 12 miesięcy sohodzą z łódzkich krosien WY-
STARCZA NA SKROJENIE 8 MJ,N GARNITU

BOW. Jeszcze więcej produkuje się tkanin baweł
nianych l bawełnopodobnych. Roczna produkcja 
wystarczyłaby na :iłożenie taśmy, która w prostej 
linii siedmiokrotnie opasałaby kulą ziemską. 
Dodajmy do tego kilkanaście milionów par 
obuwia gumowego, tony wyrobów gumowych, 

wiele asortymentów farmaceutyków. To tylko 
wybrane przykłady, które w sposób obrazowy mo
gą uzmysłowić nam wielkość, znaczenie i poten
cjał łódzkiego przemysłu, osiągnięty i rozbudowa
ny w 30-leciu PRL. On też wyznacza rolę i 

Największe po Warszawie miasto skupi:> 2,3 
proc. ludności Polski. Ma swój liczący się .vkład 
w produkcji wyrobów rynkowych, a takź{' wyro
b6w ważnych dla 1ospodarkl narodowej. Oto nie· 
które dane: 

W 1973 roku ł6dzki przemysł dostarczył ponad 
połowę krajowej produkcji transformatorów o mo
rv oowyżej 20 KVA . 40 oroc. orzędzv b" '" . •„.~ 

nej i tyleż samo wyrobów pończoszniczych. Wy. 
produkował po około 35 proc. tkanin jedwabnych 
i tkanin bawełn ianych. Co czwarta wykonana W 
Polsce maszyna włókiennicza pochodzi z t.odzl. 

(oprac. ik.) 
Fot. A. w~rh 



CZYM 

SKORUPKA 
ZA MtODU ... 

Oto coś, co powinno zanlepo· 
koić i ostrzec młode matki. Le
karze, dietetycy twierdzą, że 
wśród wielu przyczyn otyłości, 
początków tego procesu należy 
szukać w okresach niemowlęc
twa i dzieciństwa, kiedy to 
matki, w przesadnej i źle po
jętej trosce o zdrowie dziecka, 
tworząc pewne przyzwyczajenia 
po prostu je przekarmiają, 
i , od 'llll'czesnej młodości stwa· 
rzają warunki sprzyjające do 
odkładania się tkanki tłuszczo
wej. 

Ale skąd biorą się te tenden
cje do tuczenia niemowlaków? 
Między lnny'mi z dawnych obaw 
przed gruźlicą, której sympto
mem było m. in. gwałtowne 
chudnięcie. Teraz gro7ba ta pra 
wie nte lstliieje. Zmieniły się 
też poglądy na sposoby racjo
nalnego odżywiania. Tylko pe
diatra wskaże wam właściwe 
proporcje wagi dziecka I kleru 
nek odżywiania. 

Zeby wasze dziecko nie było 
za tłuste należy przestrzegać 
dziewięciu niżej podanych rad; 

1) Nie przyzwyczajaó dziec
ka do słodyczy. Zadne po·dawa• 
nie wody słodzonej dla uspoko
jenia płaczu! Nie dodawać cu
kru do mleka, kefirów. Dese
ry, ciastka, leguminy - słodzić 
umiarkowanie. 

2) Nie stosować słodyczy, jako 
środka na... płacz. Nie ładuj· 
cie dziecku w buzię cukierka, 
czekoladki, za każdym razem, 
gdy płacze. Przyzwyczai się i 
potem będzie twardo egzekwo
wało krzykiem swoją porcję 
słodyczy. 

3) Nie dawać posiłków zbyt 
ciężkich. Do pięciu miesięcy -
zdaniem pediatry francuskiego 
prof. Jean Weilla należy 
dziecku podawać posiłki mle
czne, potem można dodawać go 
towane zupki, jarzyny I nie
wiele mięsa. 

4) Nie stosować zbyt „boga· 
tych" potraw. Nie potrzeba do 
mleka dodawać dużej ilości cu- · 
kru, ani miodu, czy dżemów. 
'.l'akle mleczne „konfitury" nie-
potrzebnie obciążają żołądek 
dziecka. · 

5) Podawać zawsze posiłki do 
'zowane, czyli jednakowe porcje. 
Nie należy zwiększać (bez wy
raźnych wskazań lekarza) ilo· 
ści posiłków. 

6) Ważna jest takie ilość po
siłków. Lepiej i lźej dla żołąd
ka jest podawanie częstszych, 
ale mniejszych pojemnościowo 
posiłków, a więłl najpierw sześć 
razy, a potem pięć razy dzien
nie. 

7) Karmić jak nadlużej pier· 
sią. Lekarze nawołują: karmić 
mlekiem matki. Zawiera ono 
substancje uodporniające or
ganizm dziecka przeciw Infek
cjom I chorobom zakaźnym. 

8) Zasięgać często rady pe
diatry. Należy stosować się do 
wskazówek lekarza, szczególnie 
w pierwszych miesiącach łycia 
dziecka, Ważyć niemowlę l u· 
zgadniać karmienie ze specjall
staml. 

9) Otyłość bywa dziedziczna. 
Stwierdzono, że dziecko rodzi
ców •otyłych, bardzo często, • 
wiekiem, ma skłonności do ty
cia, Wynosi bowiem 11 dzie· 
ciństwa nawyki żywienia, za
smakowanie w pewnych potra
wach I przyzwyczajenia, od 
którrch potem trudno odejść. 

A więc uwaga! Dziecko nie 
musi być tłuste, żeby było zdro 
we I żeby się dobrze chowało. 
Pamiętajcie o tym matki! 

I I • • 

Daj mi przykład.„ 
Z 

badań socjologicznych wynika, że silny 
konflikt pokoleń postrzega jedynie 
8-10 proc. rodziców i 14 proc. młodzieży 
(notabene charakterystyczna rozbieżność). 
Badania prowadzone nad studentami 

przez Barbarę Wilską potwierdzają te wnioski 
i skłaniają autorkę pracy do stwierdzenia, że lu
dzie cenieni przez studentów to przede wszystkim 
osoby z najbliższego otoczenia, głównie rodzice. 

Akceptacja siebie 

Niemal wszystkie publikacje na temat młodziely u
czynają się od jeremiady rodzinnej. l sprowadzają . wła· 
ściwie do jednego wniosku: ie rodzina uległa rozbiciu. 
Jeśli nawet nie w 'sensie dosłownym (rozwody), to w 
przenośnym (rozluźnienie więzi). Tymczasem snakomita 
większość młodzieży wychowuje się w rodzinach mał
żeństw nie rozwiedzionych, a Stefan Nowak stwierdza, ie 
„około 90 proc. i to zarówno rodziców, jak i młodzieiy 
wybiera rodzinę , jako wałną grupę, • którlł czują się 
silnie związani". 

Rodzina nie straciła więc w oczach młodych aż 
tyle autorytetu, jak można by niekiedy sądzić. A 
jednak konflikty, często nawet nieostre i być mo
że nie uja""'.nione w ankietach socjologicznych, ist
nieją. O CO WIĘC CHODZI? Chodzi o przykład. 
Najbardziej banalna z możliwych, a jednak praw
dziwa zasada: wychowuje się poprzez przykład 
i naśladownictwo - nic nie straciła ze swej ak
tualności. W najtrudniejszej sytuacji są zawsze 
wychowawcy, którzy nie akceptują sami siebie. 
Jeśli człowiek ulega iluzji, że dobrze wychowa 
swoje dziecko, ponieważ chowa je na niepodobień
stwo swoje, nie można mu wróżyć dużego powo
dzenia. Choćby dlatego, że to pragnienie inności 
dziecka nigdy nie jest ęałkiem uczciwe, a poza 
tym każdy wychowawca oczekuje czegoś od dziec
ka. Tym czymś jest wdzięczność, miłość. Oba u
czucia wiążą się z akceptacją. A więc dziecko ma 
zaakceptować coś, czego myśmy sami nie byli 
w stanie uznać i przeciwko czemu je wychowa
liśmy? Cudów nie ma. Konflikt istnieje w za
rodku. Chęć wychowania dziecka na niepodo
bieństwo swoje kryje sprzeczności w założeniu. 

Ale większość rodziców pragnie dzieciom słu
żyć przykładem. Tylko co to jest przykład? Czy 
przykład to są nauki w stylu: ja ci mówiłem, 
albo: ja w twoim wieku... Przykład może się 
chyba w ogóle obejść bez takich nauk. Przy
kład to własne życie. ·Najtrudniejsza sprawa. Ale 
może nie tak bardzo. Nie chodzi przeciei o to, 
aby dzieciom imponować, aby być w oczach 
dzieci kimś wybitnym czy niezwykłym. Pamię
tam wypracowanie, które napisał 9-letni chło
piec na temat „mój ojciec'': „r1tój ojciec nie jest dy 
rektorem ani nie ma samochodu. Ale jest najlep
szy i najmądrzejszy, bo ja go bardzo kocham". 
Ten ojciec prawdopodobnie służył przykładem. 
Jakim? Myślę, że był to człowiiek, który robił i 
mówił to samo, który nie miał zawyżonego mnie-
mania o sobie ani zaniżonego mniemania o in
nych, którego poglądy i czyny stanowiły harmo
nię. 

Gradacja potrzeb i zainteresowań 
To dotyczy nie tylko rodziców. Nie tylko oni 

przecież wychowują. Stefan Nowak w jednej ze 
swoich prac napisał: „Silnym więzom wewnątrz 
rodziny towarzyszy dość silna dezintegracja sto
sunków społecznych w innych, pozarodzinnych 
przekrojach społecznych ugrupowań ... , iż w mia
rę jak rośnie stopień zaspokojenia potrzeb osobi
stych, maleje potrzeba działania społecznego, a 
zainteresowania przesuwają się ze spraw ogól
nych na sprawy osobiste". 

Tę myśl potwierdzają wszystkie dotychczasowe 
ankiety prowadzone w środowisku _ młodzieżo
wym. Pragnienie osiągnięćia szczęścia osobistego, 
własny dom, rodzina wysuwają się w progra
mie własnych celów na plan pierwszy. Nie jest 
to taki najgorszy program, ale niewątpliwie cze
goś w nim brak. I sądzę, że młodzież też to od
czuwa. Sama natura czyni już bowiem tak, źe 
człowiek pragnie się wyżyć na zewnątrz, tym 
bardziej w młodości, gdy poszukiwanie więzi 
grupowych jest najbardziej bezinteresowne 
i spontaniczne. Swego rodzaju uchylanie się mło
dych od działalności społecznej wynika być mo
że z jakiejś rozbieżności pomiędzy przykładem, 
jaki dajemy młodzieży a ideami, w których ją 
wychowujemy. 

Krytykowani i krytykujący 
W. Wiśniewski w artykule pt. „Niektóre pro

blemy socjologii oświaty" pisze: „Pro11agujemy 
np. krytycyzm w stosunku do przejawów nie
prawidłowości występujących w naszej gospo
darce czy w łyciu publicznym. Jednocześnie zaś 
w praktyce życiowej karzemy najczęściej nie 
krytykowanych, a krytykujących. Wychowaw
cze zaś znaczenie - choćby pojedynczych tylko 
tego typu przypadków - jest nie do oszacowa• 

O 
kna są niejako naszą wizytówką. Z przyjemnością pa
trzymy na te czyste, przysłonięte piękną firanką czy 
zasłoną. Wnętrze pokoju może radykalnie zmienić swój 
wygląd a nawet charakter, gdy zawiesimy w nim no
we zasłony. Mając w planie tego typu inwestycję, po-

myślmy już teraz nad wyborem tkaniny i sposobem jej za
wieszenia. Firanka, jeżeli długa, to powinna sięgać aż do pod
łogi. Pamiętajmy o tym przy kupnie materiału. Jeżeli tkani-

LEKARSTWO NA ZĘBY. .żucie 
kawałków pewnych gatunków 
drzew afrykańskich ma zbawienne 
(lzialanie na zęby. ,Nie tylko je 
oczyszcza, ale także zapobiega psu~ 
cill się - stwierdżił naUkowiee 
amerykański. Patyczki takie, dłu
gości 20 cm i szerokości palca, 
żute są powszechnie w Afryce i w 
niektórych regionach Indii. Drew
na afrykańskie zawierają substan
cje antykariogenne, co było przy
czyną - potwierdzoną doświad
czalnie - lepszego stanu uzębie
nia afrykańskiej ludności tubyl
czej. Niektóre przedsiębiorstwa bry 
tyjskie i hinduskie produkują już 
pastę do zębów z tą substancja. 

COŚ NA ... OKNA 

I 
na j.est pr~ezroczysta, to bierzemy potrójną szerokość okna. 
Zalezy to Jednak od tego jak daleko firanka będzie zachodzi
ła na. ści:i~ę. Pamiętać należy także o zrobieniu szerokiego, 
C? naJm,meJ , 20 cm zakładu u dołu, gdyż przy praniu mate
riał moze się skurczyć. Na rysunku obok pokazane są spo
soby umocowania zasłon i firanek. 

1. Zasłona w stylu romantycznym, wykończona 
~a~ban~ami. po, bokach. Na wysokości parapetu 
sc1ągmęta 1 związana rulonem uszytym z tego sa- . 
mego materiału co zasłona. Wiązanie umocowane ł ~t~~~::;:{:;;:;: 
jest do ściany za pomocą kółka i haczyka. ~~1 

2. Sposób układania firanki u góry w szerokie, · ~ 
jednakowe fałdy, które najlepiej zaszyć, by nie ~ 
rozeszły się przy pierwszym praniu. 
3. Ułożone w kontrafałdy założone do wew- ~ 
~~ I 

4. Zazdroski lub firaneczki nawlekamy na długi 
okrągły pręt lub kij. W tym celu należy dwa 
razy odstębnować szerszy obręb, wymierzając jed
nocześnie odpowiedni odstęp - równy grubości 
prętu. N. 

CYNKOWA DmTA. Amerykań
ski lekarz, dr Jenkins z Instytutu 
Serca i Płuc zakwestionował roz
powszechnioną wśród lekarzy opi
nię, że zły apetyt u wielu dzit:?ci 
jest zjawiskiem czysto psycholo
gicznym. Analiza zawartości ślado
wych pierwiastków we włosach 
75 dzieci źle jadających wykaza
ła zmniejszoną zawartość cynku. 
Lekarz zapisywał więc dzieciom 
„cynkową" dietę, tj. wątrobę, ner
ki i inne środki żywnościowe bo· 
gate w cynk. Po miesiącu dzieci 
te miały normalny apetyt. Takie 
same objawy wywołuje brak in
nych śladowych pierwiastków, np. 
miedzi ~ niklu. 

nia". Zresztą tego rodzaju przykłady można za
czerpnąć nie tylko z podwórka dorosłych. Wia
domo, że uczniów, którzy krytykują, nie lubi 
szkoła. Wzorzec grzecznej dziewczynki, tak bar
dzo lubiany przez nauczycieli, jest często wzor
cem konformizmu, który już potem w człowie
ku zostaje. 

I 
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KRYTYCZNA. Z natury bardziej niż z upodobań. 
Ostro widzi wszystkie rozbieżności pomiędzy 
światem idei a pragmatyki życiowej. Dekalog 
jest dobry, jeśli udaje go się zastosować w ży
ciu. Myślę, że wychowawcy, którzy odnieśli suk
cesy, to ci, których zasady zgodne były z postę
powaniem. 
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Wierzyć 
BAKTERm w KWIATACH. Bry

tyjskie czasopismo lekarskie opu
blikowało artykuł, że przynoszone 
do szpitala cięte kwiaty mogą 
zaszkodzić zdrowiu chorych. Ba
dania dowiodły bowiem, że po 
włożeniu kwiatów do wazonu już 
po godzinie pojawiają się w wo
dzie niebezpieczne bakterie. Pół 
biedy, jeśli wodę zmienia się co
dziennie. Jeśli nie - po trzech 
dniach bakterie są już tak silne, 
że nie poddają się nawet anbbio· 
tykom. 

JEDZCIE ZmMNIAKI! Profesor 
Olaf Lindstroem z uniwersytetu w 
Oslo od szeregu lat studiuje wpływ 
rozmaitych jarzyn na psychikę 
ludzką. Doszedł on do wniosku, iż 
ziemniaki działają uspokajająco, 
sałata pobudza muzykalność, pory 
wpływają dodatnio na zdolności 
do logicznego myślenia, a szpara
gi - podniecają pod względ"m 
seksualnym. 

CHOROBY CYWILIZACJI. W 
dużym przedsiębiorstwie w Berli-

K. J. -
• nie . , 

w1erzyc 
nie Zachodnim po zainstalowaniu 
urządzeń klimatyzacyjnych, mimo 
idealnej, stałej temperatury i wił- . 
gotności, liczba zachorowań pra
'cowników wzrastała. Skarżono się 
na bóle głowy, na zakłócenia rów
nowagi i układu krążenia. Zda
niem lekarzy, przyczyną są właś-
nie ustabilizowane warunki kli-
matyczne w biurze, powodujące 
zmniejszanie się sprawności me
chanizmów naturalnych, które re
gulują w ludzkim organizmie prze 
mi·anę materii. 

WRÓG ••• w POWmTRZU. Naj
większe niebezpieczeństwo stanowi 
benzopiren - rakotwórczy węglo
wodór znajdujący się w powie
trzu, którym oddychają mieszkań
cy miast. Szczególnie dużo jest go 
w powietrzu w rejonie skrzyżo
wań ulic i świateł sygnalizacyj
nych. Badania prowadzone przez 
lekarzy radzieckich wykazały, że 
choroby nowotworowe rzadziej 
atakują ludzi mieszkających w 
dzielnicach oddalonych od cen• 
trum. (c) 

szampanów - tym więcej niby zrozu
mienia, wzajemnego szacunku i zwykłe
go, ludzkiego szczęścia na tej „nowej 
drodze"? Ale nie - o czym przekonują 
statystyki rozwodów. CO Z TRADYCJ ? 

Jak karnawał - to i doroczny tłok w 
USC! Zwiewne kreacje pań młodych, eie· 
ganckie garnitury oblubieńców, kwiaty, 
uśmiechy. Młodzi - jakby poddenerwo
wani. Rodzice - wzruszeni. Przed urzę· 
dem powlewają zaś wstęgi na umajo
nych „wołgach" i „fiatach". Jednym sło
wem - pełna gala. Tę chwilę wspomi· 
nać się przecież będzie przez lata. Nie 
wątpię - zwłaszcza, gdy po pierwszych 
małżeńskich euforiach przyjdzie proza 
życia. Może więc wystawność weselnych 
uczt rekompensować ma i osładzać przy
szłe rozczarowania? 

Dajmy jednak spokój przykrym rze
czom. Nie o nich myśli się przecież na 
ślubnym kobiercu. Tu najważniejsze są 
inne sprawy - a więc obrączki. Natu· 
ralnie złote i naturalnie podejrzanej aż 
grubości. Forma lokaty kapitału? Licze· 
nie wartości ślubnych prezentów (ostatnio 
coraz częściej pienięmych) w myśl bu
chalteryjnej zasady: „wyłożyliśmy tyle a 
tyle - zwróciło się tyle .•. ". 
Młodzi wzdychają ciężko, buntują się, 

a w końcu uginają się pod presją ro
dziny: tradycja jest tradyeją. Jasne, 
nie brakuje i takich, którzy - jak w 
kiepskim dowcipie __ przyprowadzają 

współmałżonka do rodzicielskiego domu 
obwieszczając: „Poznajcie się; to mój mąż, 
żona". Są jednak i tacy, którzy szukają 
kompromisu i korzystają z możliwości 
zorganizowania tradycyjnej lampki w 
USC. Ale nie jest to nadal forma zbyt 
popularna. 

ście (liczący nieraz pół setki) zmieścić 
się jakoś muszą w maciupeńkiej sali ko
minkowej, która - na dobrą sprawę -
jest przedłużeniem hallu. Niezależnie je
dnak od tych niedostatków (kierownictwo 
urzędu liczy na bliski remont i wygos
podarowanie dodatkowego pomieszczenia 
przeznaczonego właśnie na ten cel) przy
gotowanie tradycyjnej lampki nie jest 
kłopotliwe. Wystarczy przynieść wcześniej 
butelki (zwykle szam.pana) i... to już 
wszystko: urząd dysponuje lodówką i 
b.ezpłatnie wypożyczanymi kieliszkami. 

łoi!". Bez nużących godzin za wesel· 
nym stołem i bez wielotysięcznych wy· 
datków na przyjęcie, spłacanych często 
i rok po uroczystości, gdy - bywa -
młodzi wszczęli już kroki rozwodowe ..• 
S~ytałam jeszcze świeżo upieczonych 

małzonków, czy aby jednak nie żal im 
tej utraconej, weselnej „pompy". Twler· 
dzili, że n,ie. , Wspomnienia, które przy
wieźli z poślubnych wojaży (tak się aku
rat złożyło, że wszyscy moi rozmówcy 
wybrali model: ślub i natychmiastowy 
wyjazd na wczasy, włóczęgę, urlop) -
są, jak zapewniali z szelmowskimi uśmie
chami, znacznie ciekawsze. 

Zwykle jednak przy urządzaniu hucz· 
nego weseliska obstają rodzice młodych. 
Argumenty? „Nie wypada inaczej", „Co 
by na to sąsiedzi i rodzina?". Wreszcie -
„To my przecież płacimy!". I płacą, prag
nąc przelicytować często znajomych, lub 
kuzynów, którzy już przez to przeszli. O 
co więc w tym wszystkim chodzi? Do
prawdy - trudno. dociec. I gdyby jesz.cze 
wystawność weselnych uczt gwarantowa
ła przyszłe małżeńskie szczęście! Propor· 
cjonalnie -im więcej szynki, bażantów, 

Doświadczenia kierownika USC Łódź
Sródmieście, J. Stani, wskazują na to, że 
korzystają z niej zwykle małżeństwa ze 
statusem wyższego wykształcenia. W 
każdym razie cerber urzędu nie może na· 
rzekać na nadmiar pracy. W ostatnim 
kwartale u):>. r. ledwie 10 młodych par 
zdecydowało się na ten rodzaj uświetnie· 
nia ślubnej ceremonii. Rzecz chyba nie 
tylko w hołdowaniu tradycjom. Łódzkie 
urzędy stanu cywilnego - z wyjątkiem 
poleskiego i dzielnicy Górna - nie dys
ponują specjalnymi salami, w których 
można by urządzić poślubne „party". 

W urzędzie śródmiejskim weselni go-

Sądzę, że Zll!Pomnlano jednak o pew
nych drobiazgach. Trudno przecież tę 
skromną, acz przecież w e s e 1 n ą ucztę 
„załatwić" byle jak, niestarannie, byle 
było. To oczywiste - ale nie dla sym· 
patycznego skądinąd personelu USC. 
Rozmawiałam z kilkoma młodymi para· 
mi, któr~ zdecydowały się na ten właśnie 
rodzaj weselnego przyjęcia. „Wytknęły" 
zgodnie urzędom brak kieliszków jedne
go rodzaju, lub ich niewystarczającą 
ilość. I jeszcze jedno - techniczną stro
ną „operacj i" zajmuje się zwykle do
stojny woźny - właśnie: dostojny, a nie 
operatywny. 

Ale na tym katalog drobnych niedo· 
ciągnięć wyczęrpuje się, a młodzi, rów
nie zgodnie podkreślają, że „fajno by-

I na tym właściwie można by 'temat 
wyczerpać, gdyby nie przewrotne (jak 
nam się to dziś wydaje) głosy socjologów: 
Ludzie - bratajcie się, ucztujcie, podej
mujcie - a unikniecie frustracji, samot
ności w tłumie itd. Nasze życie towa
rzyskie - kontynuują oratorzy - toczy 
się przede wszystkim w rodzinach i w 
gronie przyjaciół. Nie zrywajcie tych wię
zi, bo później„. 
Poddać się więc biernie tradycj1, czy 

nie? Nie podejmujemy się ro:zstrzygnąć 
tej kwestii, bo i Po co? Marsza Men
delssohna i tak każdy wysłucha na swój 
własny sposób i ... rachunek. 

(at) 

ł DZIENNIK. POP'DLABN~ m 1ł (8302) • 
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BEZ PUDŁA 

Nikt nie lubi pudłować, a już 
szczególnie handlowcy, Ich zawo
dowa przezorno.~ć i niechęć do 
podjęcia jakiegckolwiek ryzyka są 
już przysłowiowe. Producenci przy 
byle okazji (często na zasadzie: 
„to nie ja jestem winien - a ko
lega ... ") sypią anegdotycznymi 
wręcz historyjkami, które potwier
dzać mają indolencję i brak zna
jomości handlowego rzemiosła. 
Przedstawiciel~ Merkurego nie pc
zostają dłużni i tak ta kołomyj
ka trwa i trwa. Gdyby jeszcze wy
nikało coś z tego dla klientów -
ale nie, bo cóż się oto dowiadu
jemy: 

wują w tym roku dla swoich kllen 
tek 40 mln par pończoch i rajtu· 
zów z przędz wysokoelastycznych 
(ponoć mają wyszczuplać sylwetkę 
- oby!) , wzorzystych, gładkich, 
standardowych, niestabilizowanycil 
itp. , itd. Amatorki pończoch zoslia· 
ną z pewnościq usatysfakcjonowa
ne wyrobami stylonowymi, elasti
lowymi, siatkowymi, popularnymi 
„nie lecącymi oczkami". Wydawało
by się więc, że d.o wybO:\'U do ko
loru. Stop! Z tym kolorem to już 
lekka przesada - przesada han
dlowców. 

ZIMA NIE DAJE ZA WYGRANA „Za opiekę 
nad · dobrami kultury 

miasta Łodzi'' 

Lódzkie ZPP ,,Feniks" przygoto-

,,Łódź w • prozie 
• 
I poezji" 

332 recytatorów z 35 szkól ponad
podstawowych województwa miej
skiego łódzkiego wzięło ·udział w 
konkursie „Łódź w prozie i poezji". 
Nagrody przyznano 31 recytatorom 
Indywidualnym oraz. trzem zespo
łom. 

Pierwsze nagrody zdobyli: MA-. 
GDALENA ZAWADZKA (XXIV 
LO), ZOFIA KORZENIEWSKA (I 
LO), JACEK KĘPA (Xll LO). 

Laureatami drugiej nagrody zosta
li: WITOLD KOPśC (XXVI LO), 
ANDRZEJ ORZEŁ (Techn. Mech. 
nr 4), MIROSŁAW PRASZKOWSKI 
(XXX LO), MAŁGORZATA CIE
CHANOWSKA (I LO), KRYSTYNA 
URBIELEWICZ (Il LO w Pabiani
cach). 

Godne uwagi są wyniki współza
wodnictwa pomiędzy zespołami. 
Najlepszy okazał się TIM.TR IM. 
J. KASPROWICZA przy Pałacu 
Młodzieży, prezentujący monta:i: pt. 
„Łódź wśród ostów i cierni". Dru
gie miejsce uzyskało KOŁO MA
ŁYCH FORM TEATRALNYCH przy 
Technikum Samochodowym w Łodzi 
::a program „śniliśmy wolność". 
Nagrodę trzecią zdobył TEATR „O
SNOWA" z Zasadniczej Szkoły 
Włókienniczej - ZPW im. A. Stru
ga, prezentując „Poemat łódzki" A. 
Kasprowicza. (Jul 

W kilku zdaniach 
+ Z okazji 31 rocznicy wyzwo!P

nta Łodzi w DDK ł.ódz-Polesle (al. 
1 Maja 87) - dziś w godz. 15-20 
odbędzie się szereg Imprez artys
tycznych m. in. koncerty, !ilmy i 
pokaz mody DH „Uniwersału". + Uroczysta akademia z okazji 
31 rocznicy wyzwolenia Łodzi -
dziś o godz. l'l w . Teatrze Powsze
chnym. Urocz3"1tość--tę Oddzlał a.
łucki TPŁ dedykuje „Lud'tloll do
brej roboty". + W Zakładowym Domu Kultu
ry przy ZPB im. F . Dzierżyńskiego 
(ul. Piotrkowska 282) - dziś o godz. 
17 odczyt mgr R. Bonisławskiego 
poświęcony 31 rocznicy wyzwolenia 
Łodzi. Po odczycie - filmy doku
mentalne. 
· + „F!lm - sztuka XX wieku" -

spotkanie z reżyserem Grzegorzem 
Królikiewiczem na ten temat 
dziś o godz. 19 w f!l!l KMPiK (ul. 
Rodzeństwa Fibaków 11, osiedle tm. 
Lumumby, XI DS). 
+ Klub MPiK (ul. Narutowicza 

I znów w sobotę mieliśmy zadymkę ś.uieżną, która spowodo
wała trudną sytuację na. naszycb drogach. Silny wiatr nawie
wał śnieg z pól powodują,c zaspy. Przez całą sobotę, ni do póź
nych godzin l'loieczomych 51 pługopiaskarek MPO było w 
akcjL Oczyszczano jezdnie ze śniegu, sypano piasek i środki 
chemiczne na śliskie trasy. Ogółem !\IPO ma pod swoją pie
czą 29 tras długości przeszło 500 km. Jak zwykle najwięcej 
kłopotów ekipom drogowym sprawiały trasy '\\ylotowe i drn
gi peryferyjne. Trzeba było „przecierać" także drogę wlocll\
cą do Nowosolnej I do Brzezin, gdzie walka z białym ży\\io
łem była najtrudniejsza. 

W nocy z soboty na niedzielę kurso j piero wczoraj brygady MPO mogły 
wało jeszcze 38 pługopiaskarek i do. nieco odpocząć. Na miasto wyje-

Zgodnie z ich zamówieniami. 'm 
proc. produkcji „Feniksa" przybie
rze „Interesujące" barwy od beżu 
po brąz. Bo to pewne i wypróbo
wane od lat, a takie np. pończo
chy różowe i czerwone doczekały 
się ostatniej jesieni przeceny. Po 
cóż brać zatem na swe barki 
ewentualny kłopot ze zbytem kolo
rowych pończoch? Rzecz jednak w 
tym, że znaczna część kobiet i 
dziewcząt chciałaby modnie się n'l
sić: w jednej tonacji· od czubka 
głowy po pięty. Niekoniecznie w 
„ostrą" czerwień. czy równie ,,rwą
cy w oczy" róż, alt' odcienie blc
kitu (do ws7.ystkich teksasów) 
zszarzałej zieleni, smrości, itp. Tru 
dno tymczasem oprzeć się wraże
niu, że kolorowe !'>C"ńczochy ofero
wane w sprzedaży adresowane sa 
wyłącznie do młodej klienteli 
mają bowiem soczyste, ostre bar
wy. Ale konsument swoje, a han. 
del (producent?) również swoje. 
Niezmiennie. Od lat. Bez pudła? 

Rusza 
salonu 

budowa 
piękności 

Cat> 

Lodzianki od dłuższego juź czasu 
czekają na zapowiedziany salon 
piękności „Polleny", który miał 
powstać przy ul. Piotrkowskiej 17, 
gdzie władze administracyjne mia
sta przekazały lokal o powierzchni 
prawie 700 m kw. 

Jak się dowiadujemy 20 bm. do
kona się ostatecznych ustaleń do
tyczących budowy salonu piękno
ści. Roboty bud'lwlane wykona 
„Kombud" i „Budrem". Prace ma
ją ruszyć jeszcze w styczniu I 
potrwają 14 miesiE!cy. Tak więc mo 
żna przyjąć, ie jeśli na budowie 
nie spiętrzą się takie trudności. jak 

I w „Hortexie" to salon „Polleny" 

T Gotuiemv na mikrofalach 
TJak zabezpieczvc auto 
T Hozmawiamv przez radiotelefon 

W zeszłym roku łodzianie mieli odbiorników dwa razy więcej. o
okazję kupić w sklepach ZURiT ferta dotyczy krajowych apara
pierwsze kolorowe telewizory. W tów „710-P" i importowanych z~ 
tym roku - jak nam powiedział Związku Radzieckiego „Rubin-710'' 
dyr. handlowy tego przedsiębior- 1 i „Elektron-703''. Wszystkie - 23-
stwa, H. Wasilewski - będzie tych calowe. • . ----------------1 - Na Jakie nowości możemy li-
8/10) zaprasza na uroczysty koncert czyć w t;vm r~.lm? - zapytaliśmy 
zorganizowany z okazji :u rocznicy dyr. Was1lewsJ,1ego. 
wyzwolenia Łodzi któty odbędzie W I kwartale mają nadejść 

powinien zostać oddany do użytku 
w połowie przyszłego roku. 
Wejście do salonu z ulicy pro

wadzić będzie do części usługowej. 
Tu znajdzie się gabinet ze stano
wiskami fryzjerskimi, stolikami 
manicure (lampy solux do naś
wietlania rąk) , kabinami kosmety
cznym!, a także ciemnią z lampa
mi kwarcowymi i fizykoterapią. W 
tej części urząd:r.one będą gabinety 
masażu ręcznego i mechanicznego 
oraz pokoje lekarskie. Na zapleczu 
znajdzie się pokój wypoczynkowy 
oraz szatnie l pomieszczenia dla 
personelu, magazyny, we. itp. W 
części handlowej mieścić się bę
dzie sklep kosmetyczny z podrę
cznym magazynem i specjalne po
mieszczenie na pokazy makijażu. 
Cały obiekt otrzyma klimatyzację, 
a wnętrze ma być w kolorach jas
nego błękitu, różu i zieleni. Dzien
nie salon obsłuży około 300 osób. 

Jak nam powiedział pełnomoc
nik „Polleny" cale wyposażenie 
projektowanej placówki (w więk
szości z importu) - jest już w f,o
dzi. 

Podobny drugi salon, budowany 
już od podstaw powstanie jeszcze 
w tej 5-latce w sródmiejskim cen
trum handlowym. Natomiast pawi
lon „Polleny" ze wzorcowym skle
pem kosmetycznym zbudowany zo
stanie przy ul. Stanisława. (Kas.) 

Ponad 11 mln zł 
na NFOZ 

się dziś o godz is. odbiorniki radiowe stereofoniczne 
+ Wieczór · muzyczno-poetycki - „Pionier" ,.Amator-stereo". ·W płO C "1I1• 

„Przemoczone pod plecakiem 18 Awizowane są także odbiorniki 
ląt" . w wykonaniu zespołu wokalno- Elisabeth-Hif!" Spodz'emam" 5 ;„ 
mu9:y'cznego .~neogntto" - dziś t> " • · · · · • · ' · ·· ' ""' " ~-. 
gbdz. 18.3()! w klubie przy Zł. LK rówmez przyrze~zonych przez prze 
(ul. Piotrkowska 135). mysł odbiornikow radiowych z 
+ Klub Warcabistów ŁDK orga- magnetofonem „Linda" i magneto

nlzuje mistrzostwa Łodzi w warca- fonów z radiern, a także radio-
bach 114-polowych i 100-polowych. telefonów „Trop·• i „Echo". 
Zgłoszenia do rozgrywek ellm~na- Całkowitą nowm:cią będą domo
cyjnych przyjmowane są we w.or- we kuchnie mik rofalowe Tak wię~ 
kl, piątki I niedziele w godz. 16-20 · ł d · nk' t ' · j · -
w sali 213 II piętro ŁDK (ul Trau- pierwsze o z1a I ugo UJą uz w 
gutta 18). ' ' ' tym roku posiłki na mikrofalach. 
+ „Pamiętnik z piekła" - spek- W .II kwartale ukażą się popu-

takl oparty na wspomnieniach wie7.- larne monofoniczne aparaty; stoło
nlów obozu na Radogoszczu przed- we „Sląmk" oraz urządzenia za
stawią aktorzy scen łódzkich 19 b~; bezpieczające sarnochody przed wla 
o godz. 19 w klubie „Hermes maniem (z sygnalizacją alarmową). 

mireszkafi,cy Pabianic 
W trzyletnim okresie istnieni'! 

Narodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia pabianiczanie przekazali na 
jego konto 11.151 tys. zł 

W ubiegłym roku znacznie prze
kroczono plan zbiórki. Zamiast pla
nowanej sumy 3 mln 550 tys. zł 
mieszkańcy m iasta wpłacili 4 mln 
251 tys. zł . 

(Piotrkowska S6). W II półroczu mają ukazać się: 
:---------------------------------; magnetofon kasetowy stereofonicz

NaJwyższą kwotę, bo aż 4 mln 
102 tys. zł wpłacili pracownicy za
kładów przemysłowych. Najgorzej 
wypadli rolnicy. 

u 
Przejmujące zimno 
lekarza osiedlowego 

Od kilku dni dzta!a pierwszy w 
Łodzi lekarz osledl-O'Wy, Wład<Ze 
Wtctzewa przeznaczyły na gabinet 
lekarski t poczekalnię jedno z 
mieszkań na pierwszym piętrze 
w dopiero co wybuoowanym 
w te:!>owcu przy ul. Wiosennej 3. 
Niestety, nie jest to pomieszcze
nie w pelni przygot;oiwane do pel
nlenla Mkich funkcji. Można już 
pominąć. że ściany .ozOObtono 
przypadkowymi reprodukcjami. 
Gorzej. że panuje tu przejmują
ce zim11<>. Pac1encl czekają na 
swoją kolejkę drżąc z zi mna. 
Trudno się dziwić, że płaszcze 
zdejmują dopiero tut przed wej. 
śctem oo gabinetu, w któi·ym 
wcale n te jest cieplej. 

Sympatyczna pani doktor. która 
się ;>od1ęla roli pierwszego w 
naszym mieście lekarza osteaw
wego i pełna jest najlepszych chę
ci by należycie wywiązywać się 
ze swoich obowiązków już wie
lokrotnie interwent.owa!a w rejo
n-owej obsludze mieszkańców ale 
bez skut ku. Jeśli lokal nie będzie 
ogrzany nie sposób mówić o wlaś 
ciwych warunkach do spełniania 
funk cjt lekarza osiedlowego. Po
dobnie zresztą jak brak telefo
nu prakt ycznie uniemożliwia 
przyjmowani e wizyt d<mwtvych. 
Chyba dopiero po spełnieniu tych 
dwóch warunków będzie można 
ocenić czv lekarz osiedlolWY r ze
czywiście jest insitytucją loorzyst
ną dla jego podCJ'l)ieoznych. (kt) 

„Frykas'' - zamknięty 

- Błagam w imieniu mieszkań
ców Teofil.owa „C" - dzwoni 
do Reflektorka jedna z naszych 
Czytelniczek - napiszcie o zaim
kntętym już od miesiąca bOlTze 
samoobslugowym „Frykas" przy 
ul. Rydzowej. Bar ten bul prze
kmzamy do użytku w lipcu zesz
łego roku. Znajduje me on w 
pięknym pawilonie. ale z 1>0WO· 
du jakiejś IJl!Dnrit został w QTUd· 
niu ub. r. zamkntęty, Dla nas 
mieszkańców osiedla „Frykas" 
byl jedynym w tej ok.olicy barem 
szybkiej obslugi, gdzie można bu
f.o tanio I sma-cznie . zjeść obiad. 

Rozmal!Vialiśmy w tej sprawie z 
przedstawicielami dyrekcji .Przed
siębt.orstwa Przemyslu Gastrono
micznego w l.odzi, gdzie nam o
śwtadCZOll-O, iż wykcm<llWCa pawi
lonu . nie spieszy się z usu~ntem 
usterek I dlatego trzeba bVlO 
zamknąć ten bar. K<>nSoUm<mtów 
nte obchadzą klopoty qastrionom!i 
z wykonawcą t mają praWa tą
dać aby „Fryklul" byl otwarty do 
póin11ch l7<Xizin w leczornvch, a 
nie tylko do 18 - 1a.k bylo oo 
tej T>OT!I - i także w ntecLziel " 
Ruch tu iest olbrzymi i trzeba 
uczynić wszystko. żeby t>a pla-
cówka gastronomiczna rosta!a od
powiednio wy/wrzysta.na. Na1-
Plerw 1ednak naiety ją otworzyć. 

'1 . kr.) 

W NASZYM REFLl!lKToRZE 

„Dziennik P0opula.rn:v'' 

Lódt. ul P!otrkow~ka 94, 

33l · ł1 I lłl-10 

111-12. 

90-103 

&el. 

Piszcie do nas, a w pilnych 
sprawach telefonujcie. 

ny oraz odtwarzacz kasetowy d'l 
, samochodów w dwóeh typach 
RT-701 i P 703-S. Jeśli chodzi o 
telewizory czarno-białe, to łódzki 
ZURiT będzie dysponował wszyst
kimi, jakie aktualnie produkujemy 
w kraju: 24-, 20- i 16-calowyrni, 
Istniejące w l.odzi 4 wypożyczal

nie telewizorów (al. 1 Maja 24. 
Snycerska 1, Zarzewska 8/10 i Ka!>-
prm.ka 19/20) oferują, jak dotych
czas, tylko telewizory czarno-białe. 
Na pytanie, kiedy będziemy mogii 
wypożyczać telewizory kolorowe, 
dyrektor odpowiedział: możliwe że 
także już w tym roku. Stanie się 

to wtedy, gdy pokryjemy zapotrzebO" 
wanie na te aparaty w sklepach. 

W lutym w salonie ZURiT przy 
ul. Zarzewskiej 8/10, który jest 
właśnie modernizowany, urucho
miona zostanie pierwsza sala do 
odtwarzania stereofonii. (knsJ 

Warto podkre~lić że ze środków 
NFOZ w bieżącym roku ma byt' 
rozpoczęta butlow:i przychodni le
karskiej w osiedlu „Piaski" a w 
budowie są szpital i przychodnia 
z~kładowa PZPB „F"1motex". 

· now. 

Dla ścisłości 
Do Informacji z Plenum !.RZZ 

(zamieszczonej w poprzednim nu
merze „DP") wkradła się nieści
słość. Winno być: „Brygady Pracy 
Socjalistycznej 5-lec!a" zainicjowała 
załoga ZPB im. Marchlewskiego, a 
zobowiązanie wykonania zadań pię
ciolatki w cztery i pół roku - pod. 
jęła załoga ZPB im. Obrońców Po
koju. 

Licencje dla 18 kierowników 
lokali I kategorii 

Jak już w swoim czasie informowaliśmy po raz pierwszy 
w gastronomii przystąpiono do nadawania licencji kierownikom 
lokali. Pracownicy zatrudnieni dotychczas na tych stanowiskach 
oraz nowo angażowani zobowiązani są uzyskać uprawnienia do 
kierowania zakładami gastronomicznymi. Mogą one być nada
ne wyłącznie kierownikom o dobrej opinii, wysokich kwalifi
kacjach zawodowych, uzyskującym pomys!ne wyniki i legity
mującym się zdolnościami organizatorskimi. W grudniu zeszle
go roku uprawnienia to otrzymało 18 kierowników zakładów 
kategorii I. Licencje dla kierowników zakładów pozostałych ka
tegorii zostaną nadane po zakończeniu szkolenia w styczniu br. 

Dla zapewnienia napływu fachowej kadry do gastronomii 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego w Lodzi ściśle 
współpracuje z Zasadniczą Szkołą Gastronomiczną, Technikum 
Gastronomicznym, Liceum Zawodowym i Studium Policealnym. 
Szczególną opieką otacza się młodziet uczącą się zawodu w 
przedsiębiorstwach gastronomicznych. (j . kr.I 

Co robić w • czasie ferii? 
Jak wiadomo, ferie szkół podstawowych 

l zawodowych trwać będą od 19 do 31 sty
cznia, szkół licealnych - od 2 do 14 lute
go. Na okres ten Palne Młodzie:l:y im. J, 
Tuwima pn:ygotował szereg propozycji dla 
dzieci i młodzieży. Oto one: 

21 stycznia - godz. 11:30 Szkolna 
Estrada; 23 stycznia - godz. 16 - dysko
teka dla 200 osób . 

26 stycznia o godz. 15 i 18, 27 stycznia 
godz. 10 l 14, 30 stycznia - odbędzie się 

tu impreza pn. „Otwarte drzwi Pałacu" 
(zwiedzanie wybranej pracowni., klubów, 
galerii, wystaw, projekcja filmów rysun. 
kowych); 31 stycznia o godz. 16 - znów 
dyskoteka dla 200 uczestników. 

A oto propozycje dla licealistów: 8 lu
tego - godz. 11 - 15 - wycieczka-kulig 
w ośrodku LOTiW w Al'turówku, gry i 
zabawy na śniegu, rzeźby w śniegu, kon
kursy sportowe; 13 lutego godz. 16 - dys
koteka dla 200 uczestników; 22 lutego godz. 
17.30 - ,,Mikrofon dla :wszystkich" - im-

preza estradowa dla 600 uczestników. 
W czasie ferii basen i sale gimn. udo

stępnione będą dzieciom i młodzieźy. Wa
runek korzystania - posiadanie legityma
cji szkolnej i wyników aktualnych badań 
lekarskich. Na basenie - nauka pływania 
i zdobywanie kart pływackich. W $8lach 
gimnastycznych - gry i zabawy z piłką, 
gry druźypowe oraz zespołowe gry sporto
we. W czasie ferii styczniowych Klub Dzie
cięcy czynny będzie w godz. 10-14 oraz 
15.30.,,-19.30. 

chało tylko 7 patrolowych wozów. 
które kończyły oczyszczanie z bło
ta łódzkich ulic. 

Tym razem - jak zaobserwowa;. 
liśmy w sobotę i niedzielę - wie
lu łódzkich dozorców nie czekało, 
aż śnieg przestanie padać, ale na
tychmiast zabrało się do łopat 
oczyszczając chodniki. które na~ 
stępnie posypywali piaskiem. Nie 
znaczy to jedn<1k, że juź wszędzie 
gospodarze poses:ji należycie wy
konują swoje obowiązki. Niestety. 
marny jeszcze szereg przykładów 
na to, że tak nie jest.. Już po raz 
trzeci piszemy o posesji przy ul. 
Łagiewnickiej 1;3, gdzie nie ma 
komu zająć się bardzo śliskim 
chodnikiem, z które:go nie odgar
nięto śniegu, i nie pomyślano o 
posypaniu chodnika piaskiem. Na
tomia~t po przeciwnej ~ronie pa
rzystej ul. Lagiewnickiej - cho
dnik jest wzorowo oczyszczony i 
zawsze widać pracującego tu do-
zorcę. (j, kr.) 

WA~NE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informac.la PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pcgotowie gazowe 
Pogotowie Energetyczne: 

Re.ionu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609·32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 

731-82 
03 

795.55 
09 

284-60 

265-91 
747-20 
835-łl 
395-85 

334-31 
334-21 

245-72 
220-89 
253-11 . 

TEATRY - NIECZYNNE 

lWU~EA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Gdańska nr 13\ -
nieczynne 

ARCHEOLOGrCZN'E I ETNO· 
GRAFICZNE (plac Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE M,UZEUM WŁÓ-
KIENNICTW A r ('Pto'trkowska 282' 
~odz . 10-15 

EWOLUCJONIZMU (park Sien
kiewicza) nieczynne 

HISTORII MIASTA ŁODZI (uL 
O~rodowa 15) nieczynne 

SZT•JKI (Więckowskiego nr 36) 
nieczynne 

zoo 
czynne od godz. 9 do 15.:IG Cka
sa do 15) 

KI N A 

BAŁTYK - „Pat Garrett i Bil
ly Kid " USA od lat 18 godz. 
IO, 12.15, 15, 17 .15, 19.30 

IWANOWO - „Trzecia córka" 
radz. od lat 15 godz. 10, 12.15, 
15, „Pat Garrett i Billy Kid" 
USA od lat 18 godz. 17.15, 19.30 

LUTNIA - „Papierowy księżyc" 
USA od lat 15 godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „Papierowy księ
życ" USA od lat 15 godz. 10, 
12.15, 14.301. 17,. 19.30 

PRZEDWIO:sNIE - „ Winnetou" 
cz. III jug. b/o godz. IO, 12, 14, 
16, „Dwaj ludzie z miasta" 
franc. od lat 15 godz. 18, 20 

WISŁA - „Nie ujdzie cl to pła 
zem" franc. od lat 15 godz. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ - „Zamek Z pla
sku" jap. od lat 15 godz. 10, 
12.15, 15, 17.15, 19.30 

WOLNOSC „Ucieczka gan<?-
stera" USA od lat 18 godz. 10, 
12.15, 15, 17.15, 19 .30 

ŁD.K - „Za~lęte rewiry" pol. 
od lat 15 godz. 15, 17.30, 20 

STYLOWY - Łódzcy twórcy ~U
rnowi - „Twarz anioła" poi. 
od lat 15 godz. 18. „Absolwent'• 
USA od lat 18 godz . 15.30, 20 

STUDIO - „Fl!p i Flap w Le
g!! Cudzoziemskiej" RFN, b/o, 
godz. 15 .30, 17, 19.30 

GDYNIA - .,Czerwone i białe" 
poi. od lat 15 godz. IO. 12.15, 
14.30. Po~egnanle z tyt.ulem -
„Lan<lru" franc . od lat 18 g. 
17, 19 .30 . 

TATRY ·- „Królewna w ośle1 
skórce" franc. b/o godz. 10, 
12.15. 15. „W te dni przedwio
senne" oo!. od lat 15 godz. 
17.15, 19.30 

DKM - nieczynne 
ENERGETYK - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Król a-

reny" radz. b/o godz. IO. 11 .30, 
13, „Noce I dnie" cz. II ool. 
od lat 15 godz. 14.30, 1.7, 19.30 

MUZA - „Kapitan Mikuła Ma
ły" jug. b/o godz. 16, „Piaf" 
franc . od lat 15 godz. 18, 20, 

ZACHĘTA - „S:z:pleg szoguna" 
ja.p. od lat 18 g.odz. IO, 17 .IS, 
19.30. „Horoskop szczęścia", 
czech. b/o godz. 12.15, 15 

OKA - „Opowieść w czerwie
ni" poi. od lat 115 godz. 10, 12, 
14, 20, „Łódzki front", „Rado
goszcz'', „Gdy wszystko było 
pierwsze'• godz. 16.30 

POLESIE - „w drodze na Ka
s jopeję" radz. godz. 17, „Ka
baret" USA od lat 15 godz. 19, 

POPULARNE - nieczynne 
1 MAJA - „Moja wojna, moja 
miłość" poi. od lat 15 godz. lG, 
„Blokada" cz. I i II ra<lz. od 
lat 15 godz. 18 

HALKA - Zestaw fl:lmów kró!
kometrażowych - godz. 16 „O
bóz na Przemysłowej", „Chwi
la wspomnień 1944-45, „Zwy
cięstwo" po!. b/o godz. 17.15, 
„Komandosi" wł. od lat 15, 
godz. 19.30 

Z okazji 31 rocznicy wyzwo
lenia Lodzi i zi.kończenia Mie
dzynarodowego Roku Ochrony 
Zabytków, zorganizowany zost:\ł 
w niedzielę w Sali Wielkiej 
Muzeum Historii Lodzi - uro
czysty koncert. 
Połączony był on z wręcze

niem medali i dy1ilomów pa
miątkowych „Za opiekę nad 
dobrami kultury miasta Lodzi". 
M. in. dyplomy otrzymali rów
nież Redakcja „Dziennik a Po
pularnego" oraz red. Mieczy-
sław Jagoszcwski. (x) 

PIONIER - „Winnetou i Apa
na czi" jug, b/o godz. 10, 1a.1s, 
„Stara panna" franc. b/o godz. 
15, 17, „Ojclec chrzestny" USA 
od lat 18 godz. 19 

POKÓJ - „Zni.kąd donikąd" poi. 
od lat 15 godz. 15.30, 17.30, 19.30 

REKORD - „Pippi w kraju Ta
ka-Tuka" (A) szwedzki b/o, g. 
15.15, „Dzieje grzechu" poi. od 
lat 18 godz. 17, 19.30 

ROMA „Synowie szeryfa" 
USA od lat 15 godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 

STOKI - „Awanś" poi. od lat 
15 godz. 15.30, „Szczury Pary
ża" franc. b/o godz. 17.30, 19.30, 

SWIT - „Jeńcy króla mórz" 
ndz. b/o godz. 15, 17, „Dzień 
szakala" ang. od lat 15 godz. 19 

SOJUSZ - „Most" jug. b/o godz. 
16,1'5, 18.30 

• \ł . • 

PABIANICE MAZUR „Pat 
Garrett i Billy Kid" USA godz. 
15.30, 17.30, 19.30, ROBOTNIK -
„Hrabina z Hongkongu" ang., 
godz. 15, 17, 19 

ZGIERZ - PRZYJAŻŃ - „Nie 
ujdzie ci to płazem" franc. 
godz. 16, Hl, 20, WŁÓKNIARZ 
- nieczynne 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego 41 , Sporna 83, 
Gdańska 90. Narutowicza 6, Dą
browskiego 89, Wielkopolska 53a, 
Obr. Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. H. Wolf - dzielnica 
Bałuty oraz z dzielnicy Polesie, 
pocadnia K. ul. Kaspi:zak.a. .17 I 
ul. Gdallska 29. 

Szpital im. Jordana - dzielni
ca Widzew oraz z dzielni~y Po
lesie poradnia K, ul. Przyby
szewskiego 75. 

Szpital im. Kopernika - dziel
n ica Górna poradnia K. ul. Od
rzańska , Cieszkowskiego, Loka
torska , Rzgowska i Przybyszew
skiego 32. 

Instytut Poł.-Gin. AM - Po
łożnictwo, Sterlinga 13. Gineko
logia - Curie-Skłodowskiej 15 -
dzielnica Sródm!eśc!e i z dziel
nicy Górna poradnia K, ul. Fe
l!ńsk!ego i Zapolskiej 'Jraz z 
dzielnicy Polesie poradnia K. ul. 
1 Maja 24. 

Zgierz Szpital Im. Curle-
Skłodowskiej (Parzęczewska 35) 
- miasto i gmina Aleksa ndrów, 
m!asto Konstantynów. gminy No
wosolna, Andrespol, Brójce oraz 
Łódź dzielnica Polesie poradnie 
K. ul. Fornalskie.I I Thalmanna. 

Szpital im. Marchlewskiego (ul. 
Dubois) miasto i gmina 
Zgierz i Ozorków I gm. Parze
czew. 

Pabianice - Szpital im. Bier
nackiego (Szpitalna 2) miasto I 
gmina Pabianice oraz gmina 
Ksawer6w I Rzgów . 
Głowno - Szpital Miejski 

miasto l gm. Głowno, miasto 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Biegańskiego (Knla
ziewicza 1/5), Górna - Szpital 
im. Brudzińskiego (Kos. Gdyń
skich 61), Polesie - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62), śród
mieście - Szpital Im. Pasteura 
(Wigury 19). Widzew - Szpital 
im. Sonenberga (Pleni-ny 30). 

Chirurgia urazowa Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka &2) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 2·2) 

Okulistyka - Szpital Im, Bar
lickiego (Kopcińskiego 2.2) 

Chirurgia 1 laryngologia dzie
cięca - Instytut Pediatrii (Spoc 
na 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickieg·o (Kon
clńsk1ego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66 
Ogólnołódzk! Telefoniczny Punkt 

Informacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia telefon 
615-19 czynny jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel i świąt, 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w tlnl powszednie od 
15-7, w niedziele i święta całą 
dOb('l. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCIE! 

DZIENNIK POPULARNY N' :M (8302) I 



Laure ci nagró miasta to z ~ ~ Między teatrem, piosenką, domem i sportem 
~ 
~ 
~ 

Prof. S. Dzierzbicki 
r.o.esor Stanisław Dzlerzbickl z Instytutu 

Transformatorów, Maszyn i Aparatów Elektrycz~ 
nych PL związany jest od 31 lat z naszym mia
litem. Nie tylko miejscem zamieszkania - tuż 
po wojnie uczestniczył w budowie PL, opraco
wując z zespołem specjalistów instalację elek
tryczną dla tworząceJ się dopiero uczelni. .E>óż
niej przyszła kolej na generalną przeróbkę ukła-

· dów zasilania we wszystkich wielkich łódzkich 
Zak{adach bawełnianych, projektowanie podstacji 
trakcyjnych tramwajowych i dla kopalni dolo· 
wych. Trudne, ale i romantyczne lata odbudo
wy! Do dziś jednak pozostał profesor wierny 
wieloletnim kontaktom z łódzkimi gigantami: 
"Emą-Elester" i „Eltą". To tu przecież, w · la
boratoriach PL przeprowadzane były przez lata 
badania laboratoryjne dla przemysłu. To tu rów
nież podjęto przed paru laty w ramach 
współpracy z „Eltą" - badania warunków pra
cy elektrowozów. Ich wyniki stanowić mają 
punkt wyjścia do nowych, lepszych opra<towań 
i rozwiązań technicznych. Prof. Dzierzbicki wraz 
z U-osobowym zespołern pracowników nauko
wych („ranga naszego ośrodka to zasługa nas 
wszystkich - zajmujemy się zbyt skomplikowa-. 
nymi problemami, by mógł je rozwiązać jeden 
człowiek"}, poszukuje aktualnie rozwiązań, któ
re umożliwiłyby zwiększenie parametrów trwa
łości styczników w silnikach elektrycznych. Pra
cują również nad teorią łuku elektrycznego. To 
już sprawy mocno specjalistyczne i dla zwykłe
go śmiertelnika z pogranicza czarnej magii. Ale 
ci sami laicy mogą już z powodzeniem ocenić 
dzieło profesora Dzierzbickiego i jego współpra
cowników w łódzkim Teatrze Wielkim: cała in
stalacja elektryczna potężnego gmachu została 

opracowana przez zespół, którym kierował tego
roczny laureat Nagrody Miasta Lodzi. Było to 
pierwsze tego typu i na tak wielką skalę prze
prowadzone przedsięwzięcie przewidziane dla 
krajowych urządzeń. (a&) 

roboty ani myśleć o sukcesie, zwłaszcza, te kon
kurencja w tkalni bardzo ostra i trudno nieraz 
rozstrzygnąć, czy brygada Oo!acińskie:go, czy też 
Bagnowskiego jest lepsza (at) 

Doc. dr hab. B. Kozłowski 
O.dy l::so6 uma h.OZ1owsk1 obt:jmował funkcję 

orayuatora odaz1ału okulistycznt:go .::.zpitaia un. 
.ionschera, w mieścit: roz!t:galy się Jeszcze strza
ły. Nic dziwnego, był 19 stycznia lll45 r. .iako 
Jedyny lekarz wraz z dwoma pielęgmarKami sa
morzutme zaczął organizować: pracę szpitala. No
minację, pełnomocmctwa otrzyma! dopiero póż
nieJ, Kieay w Lodzi zaczę.o orgamzowac mit:JSką 
słuzoę zarow1a. Oruynatorem, a La.kże kierowni· :S: 
kiem l:'rzyszpitalneJ J?rzychodm .Specjal1styczneJ § 
był do 19'/4 r. W tym czasie ponad 33 tysiące 

pacjentow skorzystało z pomocy oKulistów pra- ~ 
cujących w tych placówkach służby zdrowia pod .~ 
kierownictwem B. Kozłowsk1t:go. ~ 

Pierwsze powoJenne lata, to dla doktora Koz- § 
łowskt iego także uczestnikctwo, kw ~akżeh typko'l'.'.ychh § 
dla ego okresu, szero o za roJonyc a cJac S 
społecznych, jak chociażby ogólnokrajowa "wal· ~ 
ka z analfabetyzmem". To właśnie dzi~ki okula- S 
rom przez niego „przepisanym" setki Polaków S: 
mogły nauczyć się pisać i czytać. S: 

~ 
~ 
§ 
~ 

Obok praktyki lekarskiej, doc. dr hab. B. Koz- ~ 
łowski znajduje czas na publikację badań nau- § 
kowych. Podczas swej prawie 45-letniej pracy ~ 
zawodowej wydał około 50 publikacji, w tym § 
niezwykle ważkie dzieło - „Kliniczny atlas cho- S 
rób oczu". Potrafi także doskonale łączyć dzia· S 
łalność lekarską i naukową z pracą społeczną. \..'I 
W 1945 roku współorganizuje w Lodzi sekcję ~ 
okulistyczną · w Towarzystwie Lekarskim, zacząt- § 
ki póżniejszego koła Towarzystwa Okulistów ~ 
Polskich, którego wiceprezesem jest do dzisiaj. ~ 
W uznaniu osiągnięć zawodowych i społecznych "" 
odznaczono go m. in. Komandorskim i Kawaler- S 
skim Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski, Srebr- S: 
nym Krzyżem Zasługi, a także odznaką Wzoro- ~ 

A 
lina Janowska - to aktorka 
doskonale znana publiczności 
teatralnej I kinowej . Jest tak
że świetną artystką kabareto· 

wą - jej sceniczny genre to pio
senka charakterystyczna, monolog, 
parodia, pastisz. Rozmawlal~śmy z 
Aliną Janowską podczas proby w 
teatrze .• Komedia". 

w Jakim programie wystąpi 
pani w najbliższym czasie? 

- z kolegami z teatru „Kome
dia" przygotowujemy program roz
rywkowy składankę. którym chce· 
my zainaugurować działalność dru· 
~lej sceny . Ma to być scena rucho
ma - będziemy jeździć do „al<ła· 
dów pracy z występamt. Pierwszy 
odbędzi e s'. ę dla załogi huty ,War
szawa", z którą od dawna utrzymu
jemy bliskie konta)<ty .. 

- w filmie zagrala pani Dulską? 

- Tak, zdjęcia zostały już ukoń-
czone. Film czeka na premierę. 

- Czy Dulska w pani interpreta
cji różni się od wszystkich dotych
czasowych, granych przez wiele zna 
komitych aktorek? 

- Nie chciałam, żeby to Jeszcze 
raz był rozdeptany, niechlujny ba
bus. Moja Dulska jest bardzo ele
gancka - w pięknych stro!a~h . fry
żurach, kapeluszach, ale jej cha
rakterek, najgorsze cechy pozostają 
oczywiście takle same. żmiją nie 
koniecznie trzeba być w szlafroku 
I przydeptanych kapciach. 

- Widzowie pamiętają pani wspa
niałe pastisze - naśladowała pani 
znakomicie Gluliette Masinę. Marle· 
nę Dietrich, Juliettę Greco. Czy 
potem próbowała pani robić tak z 
innymi postaciami? 

- „Robiłam" Jeszcze Dianę Ross 
świetną murzyńską plosenkarke. Na -

dawała to telewizja w którymś •e 
swoich programów rozrywkcwvch. 

- Zajmuje się pani także 11io· 
senką? 

- Tak. Lub!ę śpiewać. Nagrała-n 

swoje piosenki na 4 płytach -
longplayach . Są to utwory przed
wojenne, współczesne oraz wybór 
tych, które na1bardzlej lub!ę. 

- Dużo czasu poświęca pani 
dzinie, domowi? 

ro-

- Dom Jest dla mnie sprawą bar 
dzo ważną. Chociaż mam dużą ro
dzinę i pełno Jest u nas gwaru 
hałasu - tutaj najlepiej mi się pra
cuje I wypoczywa. 

- Porozmawiajmy o pani .i:alnte
resowaniach sportowych. 

- Chociaż ma·m bardzo dużo za
jęć l mogę powiedzieć o sobie to. 
co pani Kwiatkowska w „Czterrizle
stolatku" - że „jestem kobietą 

pracującą, żadnej pracy sill nie bo
ję", zawsze znajduje czas na upra
wianie sportu. Polega to nie tylko 
na codziennej gimnastyce. 

- Jakle więc dyscypliny sporto
we pani uprawia? 

- Narty, łyżwy, siatkówkę, ko
szykówkę. tenis, pływanie i ostat
nio Jawę konną. 

- A dzieci! 

Katarzyna - 6-letnla, 
klasie pływackiej, Michał 

narty, konie, tenis, Agata 
narty I pływanie. 

1P.St W 
(11 lat) 
(19 lat} 

- Wolałaby pani. teby dzieci wy
brały karierę artystyczną czy spor· 
tową? 

- To od nich zależy, ale wyda

je ml się, że Jak na razie, to tyl
ko Michał wybrałby scenę. 

Rozmawiała D. ORLIK 
Zdjecla: CAF 

Prof. dr hab. W. Musiał 
Rozwój cywilizacji sprawił, że zyJemy coraz 

lepiej i wygodniej, ale równocześnie zbyt ~z~to 
ponosimy wysokie koszty zmiany sposobu zycia, 
wynikłej z owego gwałtownego postępu. Odnosi 
się to nie tylko do psychiki, ale i do serca. 

wego Pracownika Służby Zdrowia. (jb) § 
Antoni Kasprowicz § Jll I li I li I lll lłll I Il Ili llll I 1111 li I I I li I I I Ili li li I I llll lllll I I I Ili llll Ili I li llllllllll llllll I I lllllll li llll I I I I Ili Ili Il l li I li I I I 

- Wzrost schorz"'ń serca zmusił nas kar
diologów do niezwykle intensywnego rozwoju 
badań i poszukiwań nowych metod diagnostycz
nych i leczniczych - mówi prof. dr hab. Wło
dzimierz Musiał. I chyba w niewielu innych 
dziedzinach medycyny nastąpił w ostatnich latach 
tak widoczny postęp, jak właśnie w kardiologii. 

Pro!. dr hab. W. Musiał jest współtwórcą 
1 organizatorem łódzkiego ośrodka kardiologicz
n~o. Dyplom lekarza i stopień doktorski uzy
skał w 1931 r. w Krakowie, ale już od czasu 
ll wojny światowej wiąże się z naszym mia
stem, gdzie w roku 1948 habilituje się, a w 1954 
otrzymuje tytuł profesorski. W latach 1962-69 
był kierownikiem II Kliniki Chorób W ewnętrz
nych, a od 1969 do 1975 dyrektorem Instytutu 
Medycyny Wewnętrznej AM. W chwili obecnej 
pełni funkcje dyrektora Instytutu Kardiologii 
i kierownika Kliniki Kardiologicznej AM. 
OpuB14kC>wał ponad 140 pr-ao- .-ukowych prze

de wszyst~im z ~11kr;esu hematologii, diagnostyki 
i leczena . chol!Dby :wieńcowej, wad zastawek 
oraz badań nad zastosowaniem elektra- i wekto
kardiografii w diagnostyce kardiologicznej. 

Działalności swej prof. Musiał nie ogranicza 
jedynie do pracy w AM, przez wiele lat jest 
przewodniczącym Zespołu Specjalistów Woje
wódzkich, członkiem Rady Naukowej przy daw
nej WRN. Jest przewodniczącym łódzkiego koła 
Polskiego Towarzystwa Lekarskiego i Towarzy
stwa Kardiologicznego, którego jest także wice
prezesem Zarządu Głównego. Za swą pracę nau
kową, lekarską i społeczną odznaczony został 
m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze
nia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi, a za wy
bitne osiągnięcia pedagogiczne w AM wyróżnio
no go tytułem Zasłużonego Nauczyciela. 

(jb) 

Brygada St. Dolacińskiego 
Pracują razem od siedmiu lat. Wprawdzie sta..: 

re porzekadło głosi, że „beczkę soli zjesz, za
nim drugiego człowieka poznasz", ale członkowie · 
brygady mistrza Stanisława Dolaciński~go z tkal
ni ZPB im. J. Marchlewskiego twierdzą zgodnie, 
że znają się na wylot. W codziennej robocie nie 
ma więc niespodzianek - a wzajemna życzli
wość, chęć niesienia pomocy w potrzebie i ko
leżeńskość, to atuty tego świetnie spisującego się 
zespołu: dwóch tkaczy: Józefa Plewińskiego 
l Janiny Majas, pomagaczki Jadwigi Stasiak i 
nakładaczki wątku Danieli Fisiak. Każdego dnia 
wykonują przeciętnie 105 proc. normy - około 
1400 m tkanin sukienkowych i koszulowych! A 
przecież liczy się nie tylko rytmiczne, wysokie 
tempo pracy, ale i dobra jakość wyrobów. Bry
gada mistrza Dolacińskiego uzyskuje zaś prze-
ciętnie 85 proc. tkanin w I gatunku. . 
~ Trzeba znać swój fach - kwituje krótko 

J. Plewiński. Co krosno, a obsługuję ich 22, to 
inny asortyment: „fulard", „miron", „julek" itd. 
- Ale i z kolei radość, że z naszych maszyn 
schodzi nie byle jaki towar, lecz modny i poszu
kiwany - dorzuca Janina Majas. Jadwiga Sta
siak: Ja to myślę tak - do fabryki przychodzi 
się przecież po to, żeby pracować. Czemu więc 
nie robić tego jak najlepiej? A mistrz Dolaciń
ski? Zarzeka się, że roboty z brygadą niewiele. 
Jego rzecz pilnować, żeby rozłożyć na tkaczy 
równy zakres obowiązków i - co najważniejsze 
przy trzyzmianowym systemie pracy - nawią
zać dobry kontakt ze zmiennikami: brygadą mi
strza Lorka i Ziółkowskiego. Bez ich rzetelnej 

Autor kilkunastu tomów wierszy l prozy jak '-'I 
żaden może z łódzkich pisarzy związany jest z ~ 
naszym miastem, jego mieszkańcami i rewolu- § 
cyjną przeszłością. Przedwojenny robotnik de- \." 
biutował na łamach prasy jako poeta w 192.8 r. '.~ 
Pierwszy tom wierszy wydał w 1935 r. pt. „Słoń- "' 
ce za murem" i od · tego czasu po dziś dzień \.." 
wierny jest idei pisarstwa zaangażowanego, oby- ~ 

watelskiego, prostego I czytelnego w formie. W '"" 
okresie międzywojennym zaliczany był przez ~ 
krytykę literacką do grupy poetów proletariac- ·~ 
kich i w wielu wypowiedziach powoływał się na """ 
związki ideowe 1 formalne z twórczością Bro- ~ 
nlewskiego, Jasińskiego i Majakowskiego. 'l..'I 

Cztery lata temu w wywiadzie dla naszej ga:- """" 
zety Antoni Kasprowicz mówił: „Byłem i jestem ~ 

„Co pani Je? - krawcowa". - ten dialog lekarza z pacjentklł 
serwowali nam swego czasu Lazuka z Dobrowolskim w pro· 
gramie m PR. I słusznie powtarzali go wielokrotnie, gdyt 
,,Der Mensch ist, was er isst", czyli „Człowiek jest tym, co je'" 
- jak zwykł mawiać Ludwig Feuerbach, dosadnie wyrażając, 
że myśl z bytu, a nie byt a myśli się wywodzi. Staey Feuer
bach nie był głupim człowiekiem, o czym najlepiej Marks 
mógłby zaświadczyć, dlatego też wziąłem sobie do serca tę 

jego maksymę i udałem się do stołówki akademickiej, zoba
czyć, jak też pożywia się student, który je (jakby to powie
działa znana nam już krawcowa), przyszłością narodu. 

tołówka przy ul. Lumumby ko w zajęciach, to nie będzie tego 

związany ze sprawami łódzkich robotników. 
Szlezyng, Widzew, Bałuty, strajki i demonstra- § 
cje, o których pisałem to wszystko moje S: 
sprawy przeżywane i opisywane. Bylem, jak ~ 
kiedyś pisał o mnie Broniewski, „autentycznym § 
łódzkim proletariuszem". Tu wyrosłem i doj- S 
rzałem, problemy Lodzi są mi najbliższe. Dla ~ 
artystycznego odtworzenia ich stosuję w poezji 

S 14, jest • jedną z najnowo- całego czasu tracił na jazdę z u
cześniejszycb w Lodzi. Do· czelni do osiedla i z powrotem. 
bre zaplecze kuchenne, Dlatego też obiady jad•my z ko• 

d>vie przestronne jadaloie. Lecz legami w mieście, a śniadania I 
o 7 rano czynna jest tylko jedna kolacje sami sobie przyrządzamy. 

z nich. Właściwie nawet tylko nie- A był już pan w stołówce? 
wielka jej część. I?o konsu~pcji Tak"" To widział pan Ila tam by 
przygotowano j~dyme 1/3 sal!, a walców? .Jest to chrba najbardziej 
i to wystarcza az n.adto !'<Jdchodzę ..elitarny lokal W. miUołe ••• 

i prozie swego rodza!u wetyzm. a więc wierne 
i aotenty~ne pokazywanie sytuacji I ludzi. Naj
częściej opisuję życie tak jak ono dawniej wy
gladało w Lodzi. najchętniej trud i wysiłek ro
botniczy, bo to znam najlepiej". 

I rzeczywiście, cała bogata i różnorodna twór
czość · Kasprowicza świadczy o uczuciowych 
związkach z miastem. Jest ona cennym literac
kim zapisem kilkudziesięcioletniego okresu dzie
jów Lodzi i jej mieszkańców, do których prze
mawia pisarz w sposób piękny i prosty. 

Ludzie dobrej roboty 
Kiedy w 1958 r. inż. Roman Karolak zakładał 

w LJąbrówce koło Zgierza spółdzielnię rolniczą, 
liczyła ona 9 członków, którzy wmeśli 21 ha zie
mi. Dziś po 17 latach na około 600 ha gospoda
rzy w Rolniczej Spółdzielni Wytwórczej "Srebr
na-Dąbrówka" 69 miejscowych rolników, a war
tość środków produkcji oblicza się na blisko 80 
mln zł. Zaczynano z niczego, a dzięki pasji i go
spodarskiej inicjatywie ludzi, którzy chcieli do
brze pracować, powstała niedaleko Łodzi spół
dzielnia, dostarczająca swoje przetwory warzyw
no-owocowe nie tylko na rynek krajowy, ale 
także na eksport. Specjalizuje się w wielu dzie
dzinach: proctukcji roślinneJ, l.Wit:rzęcej , drooiar
skiej i przetwórstwie owocowo-warzywnym. I 
tak np. zboża nasienne kontraktuje Centrala 
Nasienna, w produkcji zwierzęcej przeprowadza 
się tucz trzody chlewnej, hodowla kur liczy 
6 tys. sztuk wraz z tuczem brojlerów. Poza t;JJm 
doskonale rozwija się przetwórstwo warzywno-

1 owocowe, przede wszystkim kompotów i kon-
serw. Wśród rocznej wartości produkcji spół
dzielni wynoszącej 55 mln zł ta dziedzina zaj
muje poczesne miejsce przynosząc około 20 mln 
zł. Spółdzielnia posiada także własną grupę bu
dowlaną i warsztat mechaniczny. Jest więc sa
mowystarczalna. 

Przyznanie zespołowej nagrody m. Lodzi dla 
prezesa spółdzielni - inż. Romana Karolaka, JeJ 
zootechnika - Danuty Kmieć i kierownika gru
py robót budowlanych - brygadzisty - Toma
sza Piątkowskiego, jest wyrazem uznania dla 
gospodarności i ich ofiarnej pracy. 

- Uważam, że .nagroda ta - mówi zootechnik 
Danuta Kmieć - jest przede wszystkim wyróż
nieniem dla całej nasz?j spółdzielni i Jej człon
ków. Cieszymy się bardzo, że znaleźliśmy się 
wśród laureatów dorocznej nagrody m. t.odzi, 
która była dla nas prawdziwym zaskoczeniem 
i miłą niespodzianką. (j. kr.) 

do jednego z dwóch ]edzącycli wła · · 
śnie śniadanie sfUdefltów Na sto- „ Wtac:an:a · .więc do "9tołówkl i 

~ liku: manna, dwie bułki, rybna pragnę poszukać przyczyn owej 
""' pasta, topiony serek... „elitarności" w rozmowie: z kle
~ - Jadam w stołówce śniadania I rowniczką zakładu, Teresą Slusarz. 

~ obiady. Nie, kolacji nie jadam. § Przygotowuję sobie sam w aka
~ demlku. Po prostu, ta tutaj nie § starczała mi, wieczorem bywałem 
S głodny - powiada mój rozmówca. 
~ Snladaniami I obiadami się naja
S: dam, tylko ta monotonność„. 
~ - Właśnie, właśnie dodaje 
~ ten drugi. - Ja jadam również 
~ i kolacje. Wczoraj miałem okazję 
~ pożywiać się podczas niej tą sa· 

~
~ mą pastą rybną, którą muszę zjeść 
'-"" teraz. Pyta pan, czy zawsze tu tak § przestronnie. O, teraz jest tłok, 
~ przyjdź pan na kolację - to do
~ piero pan luzy zobaczysz. 
~ Statystyka powiada, że stołówka 
~ nr 31, ta właśnie którą odwiedzi
~ łem, może wydawać 184<' posiłków. - ,,Jeźell stę gotuje w tak duiej 
~ Wydaje jednak 161 śniadań, 809 ilości na podstawie określonej re
~ obiadów i 155 kolacji. Tyle dane ceptury, potrawy silit neczy stają 
~ statystyczne, lecz widać trafiłem się monotonne I rzecz;twiścle nie 
~ na dzień niezbyt typowy. gdyż nie tak smaczne, Jak gotowane w do
§ uświadczyłem tych 161 ,~<lniadanio- mu. Jeden lubi krnprdk, drugi 
~ wiczów". Nawet setki ,nie było. nie„. My musimy się trzymać o· 
§ Szukam więc dalej odpowiedzi na kreślonych receptur I norm wyźy• 
~ pytanie: co student je i WYcho- wleniowych. Podczas niedawnej 
S dzę przed stołówkę. Z cułego „Lu- kontroli San-Epidu zarzucono 
:S: mumbowa" śpieszą się w stronę nam, że za mało podajemy ryb, 

ul. Nowotki grupki dzi~wcząt i kasz i suchych strączkowych. Gdy 
§! chłopców. Zbliża się czas rozpo- mówiłam o tych rybacłl podcsas 
~ częcia porannych zajęć. zebrania rady koasamenLów, 1tu
~ „Czy pan(i} jadł(a) śniadanie?" - denci wybuchnęli 4mll'r.ltcm, oni 
~ pytam na „chybił, trafił" , przecho- wolą jeść więcej mięsa. A suche 

dzących przed stołówką strączkowe... od miesięcy nie do-
- Wypiłem szklankę mleka I staliśmy tak zwanego "jasia" i 

~ zjadłem dwie bułki z serem, kupio jak tu zrobić tak lubianą rasolkę 
~ ne w bufecie w akademiku. Nie, po bretońsku. Wszystkie posiłki ma 
~ ze stołówki nie korzystam _ po ją określoną wartość kaloryczną. 

paru latach człowiek zostawiłby Wiadomo, że student moie zjeść 
tam żołąd.ek. więcej, a studentka mniej. Dziew-

, częta wolą nawet często mniejne 
~ - Piłyśmy rano herbatę. Trzeba porcje. Jednakże Jak „przyjdzie 

dba6 o linię. Nie zawsze jednak PIH", to kładzie na wagę talerz 
tylko herbatką rano się posilamy, studentki i po prostu personel boi 

~ czasem coś sobie przyrządzimy. Ze się różnicować porcje. Wszyscy do 

FELII<S ŻUKOWSKI y 
śniadań w stołówce korzystają chy stają jednakowo, stąd jedni mogą 

~ ba raczej chłopcy. Oni są tak le- wyjść niezbyt syci, a drudzy po
'.': niwi, nic im się samym nie chce zostawią pół dania na tall'rzu. Trie 
~ • przygotować.„ ba jednakie pamiętać, że jadłospl-

- Cholera jasna, przecież widzisz sy I receptury układane są w spo
pan, że się spieszę, gdzie tam mia sób zapewniający zarówno potrze-

W sobotę, 17 stycznia zmarł Feliks żukowski - aktor, bez którego trudno sobie wyobra- ~ Iem czas zjeść śniadanie. Koło bną ilość kalorii, jak i. zestaw od-
zló teatralną historię powojennej ł.odzl. Przybył do naszego miasta po obozowej gehennie I.' południa coś się przetrąci. powiednich składników odtyw• 
w dniu zakończenia wojny, 9 maja 1945 roku. Z wyjątkiem trzyletni~j przerwy (1949-1952), ~ - Tak, tak jadłyśmy. Sniadania czych. l'{a pewno studenci nie q 

kiedy to współorganizował iycle teatralne we Wrocławiu, był wierny scenie naszego miasta ~ 1 kolacje robimy sobie z koleżan- w stanie tak racjonalnie się odfy-
1 służył jej zarówno jako aktor, jak i wieloletni dyrektor Teatru im. S. Jaracza. Odszedł ~ ką same. Bano kupujemy jedzenie wlaó na „własnym garnuszku".-
w pełni sił twórczych - grał aktualnie w „Ani z Zielonego Wzgórza" i ,,Pigmalionie", '-"" w bufecie akademickim, a kolację 
przygotowując się równocześnie do premiery „Wnętrza" Maeterlincka. Podczas swej 52-letniej ~ przygotowujemy z produktów ku- To prawda, lecz student nie my-
kariery zawodowej stworzył setki kreacji, w których chci&ł daó widzom coś więcej niż bie- § pionych W ciągu dnia W mieście. śli 0 węglowodanach, tłuszczach i 
głoś6 zawodu aktorskbgo. Swego uczestnictwa w sztuce nie traktował jako wykonywania za- ~ Obiad zjada się w Jakimś barze witaminach. Chce zjeść smacznie, 
wodu, lecz jako powołanie: . ~ w pobliżu uczelni. Jesteśmy na m dobrze, szybko. Widać nie zapew-

- ,,Ludzie z natury swej SI\ dobrzy, szlachetni, trzeba ich tylko czasem naladowa6, Jak § roku, a w stołówce jadałyśmy tył niają mu tego stołówki akademie 
akumulator. Wydaje mi się, że rolą aktora jest wyzwalanie owych szlachetnych, romantycz- ~ ko na początku, podczas tzw. „pra kie, skoro 8 istniejących na tere-
nych cech tkwiących w cż!owieku. To chciałem dawać moim widzom, gdyt zawsze wyda wa- ~ ktyk zerowych"• nie naszego miasta, mog!jcych wy-
ło ml się, że tego oda mnie oczekują. Potrzebna też jest aktorowi skromnośó i czujność, prze- S - Na I roku jadałem w stołów- dać około 6100 posiłków dziennie 
ciei codziennie zdaje egzamin, co wieczór jesł oceniany i nie powinien zawieść zaufania tych, ~ ce, teraz nie. Posiłki są monoton- wydaje jedynie 4950 obiadów, 70Ó 
co przyszli go oglądać-" S ne, niezbyt smaczne, nie zawsze śniadań I 700 kolacji. Niezbył a-

Feliks żukowski nie wyjdzie jut więeeJ na scenę, ale na pewno wiele • tego, co chciał S: moźna się nimi nasycić. Ponadto, trakcyjne zestawy potraw, odległa 
z niej powiedzieć, pozostanie w naszej pamięci, gdyż w swej długoletniej pracy aktorskiej nie S: nie odpowiadają mi godziny ich lokalizacja stołówek od budynków 

·'llawlódł swej widowni. (jb) S: wydawania. No i daleko, jak czło-1 dydaktycznych, „sztywne godziny" 

... •••••••-••,..•••••ll!llllm:m••••••••••••••••••••••• ~ wiek ma jakieś dwugodzinne okien wydawania posiłków - to zasad• 
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nicze dolegliwości akade.młckiego 
zbiorowego żywienia. Bolączki te 
dały znać o sobie wyrafoit> wła
śnie od kilku lat - od momentu 
zmiany systemu styptndialnego. 
Dawniej student dostawał mało 
pieniędzy i bardzo tanie wyżywie
nie. Dziś student rioslaje więcej 
gotówki, ale trochę wiecej musi 
płacić za posiłki. Płaci r1:nę surow 
ców składających się na wyżywie
nie, co wynosi dziennie 22 zł . (5,20 
- śniadanie, 11 - obiad i 5,80 ko
lacja}. Sumy to nieduże lecz o
kazało się, że młodzież akademic
ka dysponując większą o;amodziel
nością finansową (dzięki wyższemu 
stypendium) woli nawet dopłacić 
kilka złotych, a żywi~ się sama. 

Wynikiem owej „samodzielności" 
wyżywieniowej studentów jest nie 
bagatelny wzrost znaczenia bufe
tów studenckich, zwłasz1·za tzw. 
„tawch" Jest !eh .ea terenie mia
. sta · 24, 'prowadzonyCh przez „Pu
chatka" i PSS „Społem" Miały 
one uzupełniać pracę stołówek . O
becnie przejęły na siebie ciężar ży 
wienia, zwłaszcza w zakresie śnia
dań i kolacji. 

..;.. ra niebywała popularność bu 
fetów wynika po pro.itu r. oszczęd 
naści czasu, taniości i jakości sprze 
dawanych produktów - powiada 
prezes SSP „Puchatek", Jacek 
StrzeleckL O ich zna~-zeriu w wy
żywieni u studentów niechaj także 
świadczy fakt, że w bieżącym roku 
obroty naszych 18 bufetów mają 
osiągnąć sumę 18 mln 200 tys. 
złotych. Prawidłowa realizacja tych 
niezwykle Istotnych funkcji przez 
te placówki jest bardzo trudna: 
problemy kadrowe, opłakane wa
runki lokalowe t sanitarne, no l 
zaopatrzenie. Jesteśmy małym 
przedsiębiorstwem, naszP kontakty 
z instytucjami handlowymi nie 
mają charakteru umowy Dostaw
cy nawalą, a my nie możemy do
chodzić nawet naszych najsłuszniej 
s~ycłj roszczeń. I na niewiele zda 
się życzliwość i poparcie władz 
łódzkiego handlu, bo przecież w 
praktyce o dostawie decyduje kie 
rownik hurtowni, czy przetwórni. 
Dlatego też, tak niecierpliwie cze
kamy na zakończenie budowy wła 
snej garmażerii, która powinna 
„ruszyć" pod koniec I kwartału 
tego roku. 

Jeden z myth rozmówców z o
si~dla przy ul. Lumumby powie
dział: „Student regularni!' nie śpi 
i n~e Je. a regularnie p11.li I Pi.ie". 
A Jego młodszy kolego z I roku 
z~pytany dlaczego nie jada kola
CJ1 w akademickiej stołówce, od
powiedział mi z rozbrajającą szcze 
r~ś~ią: „To ~ie Jest modne". Wy
nikiem OWeJ wyżej wspomnianej 
„regularności", są dziesiątki opisów 
najróżnorodniejszych schorzeń ga
strycznych (i nie tylko), zalegają. 
ce . półki gabinetów aksdemickiej 
słuzby zdrowia. Sprawa zbiorowe
g~. żywienia studentów. to w naj
bhzszym czasie problem nie tylko 
tych 8 tys. z akademików I kwater 
prywatnych, ale także I tych oo
zost~łych - rdzennych łodzian. 
Gdyz oo prostu coraz częściei na• 
sze społeczeństwo przestaje iadać 
w domu, a odżywia się w różne
go rodzaju stołówkach zakłado
rych i środowiskowych 

D latego warto by stoł6wkl 
akademickie przez swą a
trakcyjność, stały się mod
ne". A atrakcyjność tę trze 

ba budować mądrze i z wiekszą 
inwencją, niż w pewnej stołówce, 
gdzie przyznane od nowego roku 
Uchwałą RM, dodatkowe 5 zł do 
dziennego wyżywienis studenta, 
przeznaczono na... banana, który 
był serwowany do obiadu zamiast 
surówki. 

JERZY BĄBOL 



Tlam.: EWA TOBSKA 

- Niezupełnie! On w nich mianowicie zginął! 
- Ach taki Rozumie pan przecie:i:, co mam na myśli. Ojciec 

pana zajmował wyjątkową pozycję w tym mieście, John. Mogę 
powiedzieć, że we dwóch stworzyliśmy efektywny i dość in· 
tratny system współpracy. Jeżeli pan spokojnie popatrzy na 
sytuacje, to dojdzie pan na pewno do wniosku, że kontynuowa
nie tej współpracy byłoby pożądane. Ale z samego rana nie 
jest pan pewnie zdolny do takich wniosków. 

- Rozumiem pana doskonale. Skoro majątek przechodzi na 
mnie, to pan pewnie uważa, że warto mnie kupić. 
Potrząsnął siwą głową. - Nic podobnego. Ale nie rozumiem, 

dlaczego nie mielibyśmy być przyjaciółmi. Bylem przez wiele 
lat zaprzyjaźniony z pańskim ojcem. Niech mnie pan odwiedzi 
za kilka dni, John. Chwilowo jest pan pewnie zbyt wzbu
rzony •.• 

- Morderstwo zawsze tak na mnie działa. 
- Morderstwo? Jak to? Czyżby Mrs. Weather została za-

mordowana? 
Pytanie to pozostało bez odpowiedzi, ponlewd już wyszedłem 

z pokoju. 

Rozdział 18 

Floraine Weather żyła, jeżeli w ogóle jeszcze :l:yła, w domu 
oddalonym o kilka tylko bloków od Sanforda. Pojechałem 
tam, ponieważ myślałem, :l:e znajdę ją w domu. Zaparkowa
łem wóz w bocznej uliczce i pies:z:o podszedłem do drzwi do
mu. Służąca, która zamiatała schody w sąsiednim bloku, na 
rogu, rzuciła na mnie okiem, kiedy wchodziłem na schodki; 
chciałem zachowywać się zwyczajnie I nacisnąłem dzwonek. 
Czekałem chwilę, a potem spróbowałem otworzyć drzwi. Nie 
były zamknięte na klucz, więc wszedłem. 
Zasłony w pierwszym pokoju były zaciągnięte, ale wpuszcza· 

ły tyle światła, bym m6gł stwierdzić, :l:e pani domu jest u sie
bie. Leżała na kanapie, na której poprzedniego wieczoru na
mawiała Saulta, by został wielkim człowiekiem. Ciało jej, skrę· 
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cone w nieprawdopodobny sposób zwisało z poręczy, nogi by
ły szeroko rozrzucone, podbródek spoczywał na ramieniu. W 
przyćmionym świetle pogrążonego w ciszy, pięknego pokoju 
sprawiało to wrażenie, jakby zwłoki zostały wystawione tu 
na pokaz w strasznej przedśmiertnej walce, która przedsta
wiała w straszliwy sposób parodię pokoju śmierci. 
Wszedłem do pokoju i spojrzałem na nią z góry. Nóż, który 

odebrałem wczoraj wieczór Saultowi, leżał otwarty i zakrwa
wiony obok jej nogi na dywanie. Sponad maski zakrzepłej 
krwi, która pokrywała szyję t dolną część jej twarzy, patrzy
ły na mnie nieruchome oczy. Mimo woli uklękłem obok niej 
i rzuciłem okiem na jej ręce. Między palcami zauważyłem 
kępkę włosów, którą mi Kerch wyrwał z głowy i włożyłem 
do kieszeni. Guzik od mojej marynarki był wsunięty pod jej 
zwłoki; musiałem przez dłuższy czas go szukać, nim znala
złem. Była teraz już prawie zimna, właściwie była to już 
tylko martwa rzecz. Kerch dawał mi rzeczywiście porządną 
lekcję na temat posz::zególnych stadiów umierania. 
Podniosłem nóż i chciałem właśnie zatrzasnąć, gdy szmer 

wstrzymywanego oddechu sprawił, że zamarłem na chwilę. Rz'-1-
ciłem okiem przez ramię i zobaczyłem kobietę w średnim 
wieku, stojącą na pz:ogu. Wyraz przerażenia malował się na Jej 
twarzy tak wyraźnie, że rzeczywiście poczułem się, jak mor
derca, schwytany na gorącym uczynku. 

Gdy się odwróciłem, nóż otworzył mi się w ręku znowu. 
W tym momencie kobieta wydała przerażliwy okrzyk. Pod
szedłem ku niej i widziałem, jak brwi jej się uniosły, a fałdy 
biegnące od nosa do kącików ust i .zmarszczki na górnej war
dze pokrytej meszkiem, pogłębiły się w . grymasie przerażenia. 
Sztuczna szczęka opadła w otwartych ustach na dół, strach 
ją ośmieszył. Ale jej wzrok przemawiał tak wyraźnie, że czu
łem wprost potrzebę zrobienia gestu, którego się po mnie 
spodziewała i dźgnąć ją nożem. Jej wrzask był nieznośny 
i nie mógłbym znaleźć słów, które zdołałyby ją uspokoić. 
Ostatecznie nóż, który uważała za narzędzie zbrodni, trzyma
łem przecież jeszcze w rękach. 

Ale wzbraniałem się przed odegraniem roli mordercy, którą 
mi wyznaczono. Gdy zbliżyłem się do drzwi, cofnęła się i upa· 
dła do tyłu. Zatrzasnąłem nóż, wyszedłem drzwiami wejścio
wymi i zostawiłem ją siedzącą na podłodze. 
Służąca na werandzie sąsiedniego domu przyglądała ml się, 

gdy wychodziłem z domu mojego ojca. Stłumiłem w sobie 
paniczny strach, którym zaraziła mnie sprzątaczka Mrs. 
Weather i zszedłem szybko choć bez podejrzanego pośpiechu 
po schodach. Wyszedłem na ulicę i przeszedłem obok dziew
czyny, która patrzyła za mną z ciekawością. Potem skręciłem 
w następną ulicę, by dostać się do packarda. Ale nim do nie
go doszedłem, ktoś krzyknął za mną: - Trzymajcie morder
cę! - Skoczyłem do wozu, w tym jednak momencie uświado
miłem sobie, że nie mogę uciekać samochodem Floraine 
Weather. 
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PONIEDZIAŁEK, 19 STYCZNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.0B Tańce z różnych 
epok. 10.30 „Wpisani w Giewont" -
fragm. 10.40 Grupy wokalne. 11.00 
Refleksy. 11.05 Nie tylko dla kie
rowców. 11.12 Mozaika melodU. 11.30 
Łódź na muzycznej antenie (L). 12.05 
Z kraju i ze świata. l;l.25 Łódź na 
muzycznej antenie (Ł). 12.45 Rolni· 
czy kwaarans. 13.00 Marszowe śpiew. 
kl. 13.15 Rytm, rynek, reklama. 13.30 
Katalog wydawniczy. 13.35 Wieś tań
czy 1 llpiewa. JA.OO Maty koncert. 
14.io Sport to z;drowie. 14.:ai Hytmy 
młodych. 15.00 Wlad. 15.0o List z; 
Polski. l:i.10 Z polskiej ionotekl. 
15.a~ Jan Ptaszyn-Wrolnewski przed· 
stawia. 16.00 wiad. 16.05 lntormacje 
dla kierowców. 16.0G U przyjacioł. 
lo.11 l:'ropozycje do Listy l'rzebo
jów. lu.30 A1<tua1no$cl kulturalne. 
16.35 Dwie płyty grupy „Supersax". 
l'/.00 Raaiokurier. 17.~u Paraaa pio• 
senki. l~.00 Muzyka 1 aktualności. 
lU.25 Nie tylko dla kie.·owcow. lS.30 
Pl'Zeboje non stop. l9.00 Dziennik. 
19.15 Z nagrań Ork. PR l TV. 20.00 
Wiad. 20.0a Naukowcy - rolnikom. 
20.~o Plakat reklamowy. 20.35 Kon
cert życzen. 21.00 Wiad. 21.0li Kroni
ka sportowa. 21.15 ł'iosenka nie jest 
mi obca. 21,40 Z archiwum jazzu. 
22.oa z kraju i ze świata. 22.20 
Gra i śpiewa grupa „Nazareth". 22.30 
Proponujemy 1 zapraszamy. 22.45 
Minirecital piosenkarski Zofia 
Kamińska 23.00 Wiad. 23.10 Kores
pondencJa z zagranicy. 23.15 Muzyka 
na estradach świata 

PROG'RAM H 

8.30 Wiad. 8.35 My 76. 8.45 Muzyka 
spod strzechy. 9.00 H. Berlioz 
Symfonia. 9.40 Tu Radio - Moskwa. 
10.00 „Wilcze dni" - fragm. pow. 
10.20 L. van Beethoven: Sonata 
skrzypcowa. 10.40 Młode małżeństwa. 
n.oo Utwory organowe. ll.30 Wiad. 
11.35 „Postęp, dom, nowoczesność". 
11.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Ter
minarz muzyczny. 12.25 „Wydarze
nia, poglądy. refleksje" - magazyn 
(L). 12.45 Suity oper francuskich. 
13.~0 Wiad. 13.35 Ze wsi t o wsi. 13,50 
Koncert Chóru PR l TV. 14.10 Wię
cej, lepiej, taniej. 14.25 Muzyka kom
'pozytorów „Grupy Sześciu". 15.00 

15.10 W kręgu jazzu. 15.30 Kami„ 
niczka warszawska. 15.45 Bossa nova 
bez słów. 16.00 Rozszyfrowujemy pio
senki. 16.20 Muzyka Ulmowa. 16.41 
Nasz rok 76. 17.00 Ekspresem prze1 
świat. 17.40 Gawęda klarnecisty. 18.00 
Muzykobranie, 18.30 Polltyka dla 
wszystkich. 18.45 Folklor cygański. 
19.00 „Wielkie wygrane" - odc. pow. 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.31 
·G. Verdi - „Rigoletto". 19.50 „Pan· 
na B" - odc. pow. 20.00 Pieśni Ada
ma Makowicza. 20.15 Na poboczu 
wielkiej polltykl. 20.25 Folklor cy. 
gańskl. 20.50 60 minut na godzinę. 
21.50 Shirley Bassey śpiewa Cole 
Portera. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów Led 
Zeppelin. 22.15 Trzy kwadranse jaz· 
zu. 

PROGRAM IV 

13.00 Z radiowej fonoteki. ia.• 
„Barok włoski - Wielki przełom•'. 
14.20 Omówienie programu literackie• 
go. 14.21 „w Jezio1·anach" - odc. 
pow. 14.5.1 „Miasteczko s:z;częścia l 
radości" - rep. 15.11 „Kłamliwi 111· 
dzie" - fragm pow. 15.21 Chwila 
muzyki. 15.30 Teatr PR: „Ogniem l 
mieczem'• - słuch. 16.00 Wlad. 16.0i 
Nowa muzyka naszych przyjaciół. 
16.40 Aktualności dnia (Ł). 16.45 „Po
stawy" - rep. (Ł). 17.00 Romanse 
rosyjskie (L). 17.30 Fragm. pow. 
T. Papiera pt. „Stare <:lenie" (Ł). 
17 .50 Pieśni walki i pokoju (Ł). 18.21 
Lekcja ji;:z. niem. 18.40 Przeglljd au
dycji oświatowych. 19.00 Magazyn 
OIR'r - Nowości naukowe. 19.lf 
Lekcja jęz. ros. 19.30 Muzyka Jo,e 
Zawinula (stereo). 20.05 Złoty jubl
leusz J. Hofmana. 22.15 „Sztuka -
wczoraj i dziś". 22.35 Karnawałowe 
rytmy. 

TELEWIZJA' 

PROGRAM I 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Radloferie. 15.40 Scenki reallstyczno 
w muzyce dawnej. 16.10 ABC ży· 
wlenia. 16.25 „Rodzinny tor prze
szkód". 16.30 Uwertury operetkowe. 
16.40 Aktualności dnia (Ł). 16.45 „Po
stawy" - rep. (Ł). 17.00 Spiewają 
chóry. 17.~o Rep. llteracki pt. „w 
drodze". 17.40 Nowości nagrań. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Zapras.zamy do 
myślenia. 19.00 Utwory Fr. Liszta. 
19.30 Notatnik kulturalny. 19.40 Od
tworzenie koncertu orkiestry węgier
skiej. 21.05 Mozart: Kwartet smycz-

a.oo Teleferie. 12.411 TV Technikum 
Rolnicze. 15.35 NURT. 16.10 
Dziennik. 16.20 Obiektyw - program 
woj.: łódz.kiego, kleieekiego, plotr
kows.kiego, radomskiego, sieradzkie
go. 16.40 Echo stadionu. 17.00 V Te· 
lewizyjny Festiwal Widowisk Lal
kowych dla Dzieci. lB.00 z serii: 
„Stuelpner - zbójnik z gór", odc. l 
„Mistrzowski strzał" film ser. 
prod. TV NRD. 18.50 Sure na zło
te. 19.20 Dobranoc. 19.30 D?.lenn!S . 
20.15 Wiad. sport. 20.25 Teatr Tele
wizji: T. Sobańska-Dąbrowska l H. 
Boulrnlowski - „Joanna". Reż. J. 
Wójcik. Zl.20 „Pawiak" - film doli. 
21.50 Dzlennl.k. 22.10 Sopot '15, 

~JW'.Hh9".H/H/H///H"H//HHH/UU'~ 

~ Zmiana numerów ~ 
~ telefonów ~ 

PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
DOMEK z garatem przy 
rynku w Pabianicach -
sprzedam. Mieszkania wol 
ne. Wiadomość Władysła
wa Rebzda, Łódź, Prze
mysłowa 16 250 g 

KUPIĘ a·ntyki: meble, o
braz, kufle, sza ble, zegar 
kominkowy, wyroby sre
brne, porcelanę ozdobną 
oraz Inne. Oferty „419348" 
Biuro Ogłoszeń, Łódź, 
Plotrkow&ta oo 88 k 

KOJEC - kuplę. 51-40-6'1 
390 g 

MAGNETOFON ZK 140 -

MASKĘ 1 atrapę do „Fia
ta 125-p" rok '15 kuplę. 
Tel. 647-69 453 g 

„SYRENĘ 105 Lux•• nową 
- sprzedam. Oferty .,382" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

„TRABANTA 601" (1971) -
sprzedam. Gliwicka 7 

as:1 g ~ REMONTOWO • BUDOWLANE § 
§ ~ ~ PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO ~ 

„FIATA 1500-MR '15''. do· sprzecfam. Sl-40-67 391 g „VW 1200" sprzedam. -
datkowe wyposażenie za- Oglądać par.king LOK po 

~ ,,BUDOMASZ" ~ 
mienię na bony. Oferty PIERSCIONEK złoty sprze 16 388 g 
„650" Prasa, Piotrkowska dam. Oferty „394" Prasa, 
9ft Piotrkowska 96 

~ w Łodzi, ul. Dąbrowskiego 251 ~ 
§ ~ ~ p o w i a d a m i a, § 
~ że w związku z uruchomieniem § 
S ·nowej centrali telefontcznej z ~ s s S dniem 5 stycznia 1976 r. zmie- ~ § s 
~ nione zostały numery telefonów: ~ 
S 53-15-93 centrala S s s § 53-15-95 " ~ 
~ 53-15-97 " ~ 
s 53-15-99 " ~ s § s 53-15-28 " s 
§ 53-15-20 " ~ § § § 53-15-33 " s 
~ 53-15-39 wywoławczy ~ I międzymiastowej ~ I 53-48-60 dyrektor ~ 
~ 53-16-04 dział zaopatrze- ~ 
~ n~. ~" ~ 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n 

V LO dla PRACUJĄCYCH 
w lodri, ul. Sienkiewicza 46, 

tel. 663-20 
Jl11ZYJmu~e zapisy dlO k!!as: 

I n.a cłrugi semestr, D na pierwszy l 4:rucł 

i 

semestr, m na ple.r-ws:ey l drugi semestr. • 
zajęcia rozl><>eey·n.aJ11 się od dnia 1' lute- • 

l
i go br. Szczeg6towych inf<>rma.cjl udzt.e.la ! 

sekr>etarlait s~Oiy w gooz.. ts.30 - zo. I 
I 210-k : . -•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 . -§ ZAP SV 5 - -5 I Liceum Ogólnokształcące 5 
: = 5 dla Pracujących w lodzi, 5 - -5 ul. Nowotki- 16 5-- -: przyjmuje kandydatów do klasy I na I : 5 i II semestr roku s:i:kolnego 1975 - 1976. E: 
5 Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły 5 
• oodzieninJe z wyjątkiem sobót w godz. • 5 od 10 do 18 do clinia 10 lutego 1976 roku. 5 
: ~~ : 
TJJ~łlU J „ „ •• , I; Jr IJr I I IP f I JO f' OP f PI I I Jl' JHH I IJ J IJ" UJ ii =•=•=•=•=•=•= r ooc;A. - -UWAGA11 

NBP Ili Oddz. Łódź, Ili 
-. nr 47034-68 • 

• 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 

to nowy numer 

RACHUNKU 
BANKOWEGO 

·Ili na wpłaty czynszu 
I Przedsiębiorstwa 

.

111 

Gospodarki Mieszkaniowej 
lODż - SRODMIEśCIE, 

• ul. M. Buczka 6. 
Ili Wpłaty czynszu mogą być doko
• nane na dotychczasowych dru-
111 kach, z tym, że uprzejmie prosi
• my o odręczne skorygowanie 

Ili numeru rachunku bankowego. 
276-k 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 
• 
Ili 
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· lJiJ(~Je: l[il 
KOSMETYCZKA poszuku
je pomieszczenia na ga
binet. Oczekuję proP<JZY· 
cji. Oferty „938" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MŁODE małżeństwo 
członk<>wle spółdzielni po
szukuje mieszkarua. Ofer
ty „916" Prasa, Piotrkow
ska 96 

PRACUJĄCEJ lub uczącej 
się wynajmę pokój (Ret· 
kinla). Płatne z góry. O
ferty „703" Prasa, Piotr
kowska 96 

STUDENT - cudzoziemiec 
poszukuje mieszkania z 
wygodami. najchętniej o
kolice Radiostacji. Oiecty 
.,23271" Prasa. Piotrkow
ska 96 

WYNAJMĘ lub kuplę ga
raż. okolice Głównej, Ki
lińskiego, tel. 647-69 

DWA pokoje z; kuchnią, 
telefon, garaż - do wy • 
najęcia na okres 1.5 roku. 
Płatne z góry. Oferty 
„232" Prasa, Pl~rkowska 
96 

KUPIĘ lub wydzierżawię 
pomieszczenie nadające się 
na sklep. Dzielnica Baht
ty. Oferty „233" Prasa, 
Piotrkowska 96 

M-4 - Retklnla, zamienię 
na 2 razy M-2. - Oferty 
„262" Prasa, Piotrkowska 
96 

ODSTĄPIĘ pomieszczenie 
na warsztat rzemieślni~zy. 
Wałbrzyska 32 451 g 

GARAŻU blisko Retkini 
poszukuję. Oferty „380" 
Prasa. Piotrkowska 96 

NOWY garaż ul. Sląska, 
zamienię w pobliżu ul. 
Tatrzańskiej. Tel. 438-40 

Dr BORECKI -
log, Traugutta 9 

1155 g 

glneko-
343 g 

GINEKOLOG - Czerwo
niec, Tuwima 20, tel. 
355-30. godz. 14-18 23249 

CYPERLING - specjall
sta ginekolog 16-18. 
PKWN 4. Tel. 240·1'1 

23158 g 

Dr JADWIGA Anforowlcz 
skórne, weneryczne 15-19 
Próchnika 8 21630 g 

MATEMATYKA. 2!i7-S'l -
mgr ~luSkowski 23405 it 

knwy. 21.30 Dziennik. 21.4S Wiad. 
sport. 21.50 Chwila muzyki. 21.55 
Teatr PR: „Odwiedziny" i „Przed 
odlotem". 22.35 Muzyka oratoryjno
kantatowa · XX wieku. 23.30 Wiad. 

PR.OGR.AM III 

PROGRAM li 

(DZIE:t<l' SYRYJSKI W TVP) 

11.00 Zycie rodzinne - magazyn. 
11.30 Wokallścl jazzowi dyrygują. 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Powtórka z roz. 
rywkl. 13.50 „Na wschód od Edenu•• 
- odc. pow. 14.00 Z nagrań N. Ye
peso. 15.00 Ekspresem przez świat. 

l'l.05 Język niemiecki. 17.30 Zape>
wiedź Dnia SyryJ~kiego. 17.35 Sple- · 
wa i tańczy „Syryjski Zespół Lu
dowy". 17.50 Magiczne glórlr.o, czyli 
sprzedawca paciorków - proirram 
rozrywkowy. 18.25 Stosunki gospo
darczo-kulturalne między Polską t 
Syrią. 18.50 $plewa 1 tańczy „Syryj 
ski Zespół Ludowy". 19.00 Studio 
PI. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 Wlad. sport. 20.25 „Syria -
kraj i ludzie". 20.35 Ocalić Kuneitrę 
- rep. 20.50 Spiewa 1 tańczy Zespół 
Ludowy. 20.55 „Ogień 1 woda" -
nowela filmowa. 21.10 „Fortepian" 

-sztuka teatralna. 22.25 Zakończe
nie Dnia Syryjskiego. 22.35 NURT. 
23.05 Język angielski w nauce 1 t•· 
chnice. 

CYKLINOWANIE - mecha· 
MATEMATYK.A, fizyka. _ 'l'RWAt.l! liszczelrUanie o- nlezne, lakierowanJe. Tel. 

klen taśmą metal1>wą Im- 52-91-19, Kluczyński 
Tel. '143·96, mgr Bradecki portowaną. Zgłoszenia tel. 
-------~--220_-:rr_g 796-18. Keppe 489 g MALOWANIE tkanin 
MAŁŻE"ŃSTWO (rencistów) Kopka, Piotrkowska '19 m, 
na stałe do hodowll dro- SZYBY do samochodów 'l-b. I piętro, front, godz. 
blu przyjmę. Łódź-Ruda, zagranicznych, panoramiez l6-18 234414 g 
Orłowska 8/10 • 992 g ne. drobnorozpryskowe po DLA samotnych oferty w 

leca „Secumlt" Warszawa Biurze Matrymonialnym 
WYSOKIE wynagrodzenie Rembertów, Suflerska 8, „SWATKA" 90-434 Lód.!;, 
za opiekę nad starszą o- tel. 10-915-12 293 k Piotrkowska 133 23306 g 
sobą. Klonowa 38/40 m. 69 ---------------------
tel. 51-64-95 294 g 
POSZUKUJĘ wykonawcy 
większej Ilości spawarek 
transformatorowych. Po
siadam udany wzór. Zgło 
szenia - Próchniak -
Lublin, Junoszy 5 106 k 

POTRZEBNA fryzjerka 
damska, Łódź, Limanow
skiego ':r1 663 g 

WYTNIJ, zachowaj I Haf
tuję na tiulach welony, 
kapki, pracownia Naruto
wicza S'l, Bunina 3a2 g 

WYPOZYCZALNIA sukien 
ślubnych i wieczorowych. 
Obr. Stalingradu 32, Pod
niesińska 284 g 

SZYBKO, solldiile trwałe 
uszczelnianie okien taśmą 
importowaną. Tel. 228-48 
Celiński 225 g 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dmekan ł Rada Wyd1iiału Ekonomlozno-Socjolori
Oline~o Uniwersytetu Lódzklego podają do wiado
mości, że w czwartek, dni.a 29 stycznia 1976 roku 
o godz. 12 w Sali KOl!lferencyjrnej Wydziału Eko
nomicmo-So<:jologicroe!lo Uniwersytem Lódzkiego 
- PawHoo Technik Obrachunkowych, Lódź. ul. 
Rewolucji 1905 r<Jlku nr 41/43 odbędzie się publi
cz.na dyskusja nad rozprawą doktorską mgr BOH
DANA SKARADZII'l'SKIEGO pt.: „Problem ceny 
terenÓW miejskich w wa.runkach pol.Skiej goo·podu
ki planowej". 
Promotor: prof. dr hablJ. Jerzy Regulski 

z Uniwemytetu LódZkiego 
Recenzenci: doc. dr Zbigniew Bogusławski 

z Uniwersytetu Lódzkiego 
prof .. dr habiJ. Bolesław Winia.rski 
z Akademii Elronomicz.nej im. Osk-lll"a 
Langego we Wrocł.awiu 

~awa doktorska wraz z recenzjami majd.Ulje 
MAGLOWANIE blellzny się do wglądu w Czytelni Głównej Biblioteki Uru• 
ekspresowe wykonuje wersyteckiej w Lodzi, ul. Narutowicza 108. Wstęp 
Nawrot 11, .Jezierska wg .na rozprawę wolny. 290-IC 

l~Cil 
Przedsiębiorstwo Handlu Meblami w lodzi 

z a w i a d a m i a, 

ŻE OD DNIA 12 STYCZNIA 1976 ROKU 
Punkt Sprzedaży Pozarynkowej (hurtowej) 

dla województwo miejskiego łódzkiego, skiernie
wickiego, piotrkowskiego, sieradzkiego i detali· 
cznej dla woj. miejskiego łódzkiego mieści się . 

W ŁODZI PRZY UL. Pl·OTRKOWS·Kl-EJ 252, 
tel. 619-41. 

I \\\e,~ 15.000. s-0 zł i MATEMATYKA, fizyka, , 
Sprzedaż mebli drewnianych prowadzi się wy

łącznie dla posiadających decyzje wojewódzkich 
(Miejskiej) Komisji d.s. Nadzoru nad Sprzedażą 
Artykułów Rynkowych Jednostkom Gospodarki 
Uspołec~nionej działających przy Wydziałach 
Handlu Urzędów Wojewódzkich. I ~\\W Uoiio~ I 

l„ ____ ;o R_llHR _____ _J 

chemia, korepetycje. Stu
dent Skibicki. Tel. ':rr4-94 

395 g 

MATEMATYKA, fizyka -
maturzyst<>m, studentom. 
Rysownicza 39!19, M<tkrosz 

21700 

NIEMIECKI - nauka, tłu 
maczenia. Winna 1, m. 19 
Armil Czerwonej 59 (wie
Zowlec) Lewandowski! 

328 g 

NOWOCZESNY krój dam
skl dziecięcy opanujesz 
szrbko WY'llalazklem Mech 
llnsk:i cb, N a wrot 31 

ł08. 

Zamówienia bez w.w. decyzji nie będq reałl
zowane. Sklep przy ul. Piotrkowskiej 252 prowa· 
dzi również sprzedaż mebli dla indywidualnego 
nabywcy. 



St. Bobak kontuzjowany 
.;., '" .. · 

Narciarze ~·R:D:: zdobyli 
Puchar Przyjaźni 

W Zakopanem zakończyła slę t.i'a· 
dycyjna impreza narciarska Xll Pu
char Przyjatni w skokach. 

Puchar Przy Jaźni " konl<l1reuc le 
dru:l:ynową seniorów wygrał zespół 
NRD przed Polsk4. 

W konkurencji indywidualnej P.U· 
charu triumfował wicemistrz świata 
Hans Woslplwo (NRD) przed trzema 
Polakami: T. Pawluslaklem, J. Walu
stem l A . Krzytoflaklem. 

Losy pucharu decydowały się pod
czas konkursu n:. l)uż~j l<rokw\. 
Uczestnicy konkursu przeprowadzili 
dwie serie próbne. Druga z nich o. 
kazała się fatalna dla Stanisława 
Bobaka. Polak. który wykonał naj
dłu:l:szy skok w serii próbnej na 
odległo~ć 108 m miał groźną wy
wrotkę na mlękk.in zeskrl<u. PN'7.łlt-

kowo nadeszły wip.domoścl za szpi
tala, gdzie .odwieziono Bóbaka; te 
wszystko skończyło się tylko na po
tłuczeniu l lekkim szoku. Przeświet
lenie wykazało jednak, te Bobak 
złamał jedną z, kości śródręcza · I <a· 
lotono mu gips. Kontuzja Bobaka 
nie jest groźna I nie wyklucza Jego 
olimpijskiego startu. 

Bobak nie mógł skakać, co bar
dzo osłabiło drutynę. Nasi repre
zentanci byll najwyratnleJ speszeni 
wypadkiem kolegi. z naszych repre
zentantów najmilszą n1e,podzlan.1Cę 
sprawił Waluś, który jeszcze raz po
konał Krzysztofiaka. · 
Czołówka Polaków pozostanie Je. 

szcze przez najbli:l:sze dni w Zako
panem. gdzie prz!l'gotowywać 11lę bę
dzie do ollmplady. 

Dobra f-orma . 
·E. RysióWDy 

Dobrą formę potwłerdzlla Il. Ry. 
siówna, lttóra ~ .irala "' Dnvns 
biegi n" 1000 m I Jt'.00 in \V wyiictgu 
na 1000 m Polka uzyskała 1.30,2 wy
przedzając E. Malewtcką - 1.31,9 (re
kord :tyclowy) l L. Paulus (USA) -
1.32,1. ctw.;;rta .... t(•j konkurent:Ji 
J . Korowlcka uzysltala l.34,2 . 

Dystans 3000 m Ryslówna przebieg
ła w czasie 4.58,8 wyprzedzając N. 
Swider (USA) - 5.03,5, Malewlcką -
11.12,8 I Korowicką - 5.18,4. Pletrusz
czak spróbowała swych sił na 1500 m, 
gdzie startując bez konkurencji o
siągnęła 2.28,5. 

Po emocjach związanych z mi-
strzostwami l!luropy _ w łyżwiarstwie 
figurowym mleć będziemy ltoleJne 
atrakcje - tym razem w Lodzi 
Otó:I: w dniach 23-28 bm. na lodo
wisku Pałacu Sportowego odbęclą 
się ml•trzostwa Polski Juniorów. Nd 
temat tej Imprezy rozmawiamy z 
&renerem mgr M. Olszew1k~. 

- Jestem przewodniczącą itomlSJl 
do spraw szkolenia młodzieży łyż
wiarskiej w Polsce. Uwdam, :te 
łódzka impreza dostarczy nam Wie
le ciekawego materiału. Cl, którzy 
startować będą w · t.odzl - to prze
cie:!: kto Wie czy nie przyszll nasi 
olimpijczycy na igrzyska w 1980 r. 

- Ilu zawodnlk6w 1tanle do wal· 
kl o medale? 

- Liczymy, te zgłosi sit: okóło 31 
zawodniczek l zawodl'llków z drp
gą klasą we wszyśtklch konkuren
cjach. 

- Czy 111 faworyclT ' 
- Du:te szanse ma solistka M. 

Kowalska z łódzkiego „Społem", jak 
również dobrze jeżdżl\ca para. spor
towa E. Czyż - T. Jankowskł 
(Społem). Konkurencja będzie sił· 
na. Walka o pierwsze miejsca w 
klasyfikacji miast rozegra się mię
dzy ły:l:wiarzaml t.odzl, Warszawy i 
Katowic. 

- A Jak Jesł s parami taneczny• 

-.';"„ 

Dwaj polscy łytwlarze A. Zawadz
ki l K. Ferens, k'tórych czeka start 
w Mllltrzostwach Eiiropy w Oslo, 
równie:!: wzlt:ll udział w sprawdzia
nie. Na 1500 m wygrał M. Woods 
(USA) - 2.04,5. Zawadzki był trze· 
cl - 2.08,2,. a Ferens czwarty 
2,09,4. Bieg na li tys. m z udziałem 
Zawadzkiego zakończył się zwycię
stwem Woodsa - T.37,5. Polak zajął 
trzecie miejsce - T.54,1. 

W Davo1 trenować będą nas! ły:t
wiar:ze do 28 bm. n nh~t:Pnt'! uda
jemy się do lnnsb1··1 '.&a. 

Jaslaczek powinni walczyć szczęśli
wie z parą z Gdańska Ryćko - Plu
towsKl (bronią tytułu). 

- Gdzie lel)' przyczyna, te w S&• 
wodach mlędz,-narodowych nie od
nosimy od dhiłezego czasu pował· 
nleJszych aukcea6w? ' 

- Brak Jest bazy . szllolenlowej . 
Trenujemy w fatall\ych warunkach, 
albo o świcie, albo przed · północą. 
Odczuwam' brak powiązania mlęd:r;y 
władzami sportu ezkolnego, a klu
bami. Warto wziąć przykład z me· 
tod dawno Jut _wypróbowanych >N : 
ZSRR 1 NRD. · Sądzę. te śytuacja 
ulegnie poprawie' z chwilą, ' gdy w 
t.odzl powstanie drugie -sztuczne lo
dowisko. 

- Słyszeliśmy, te poprzednio ml• 
ńnM&WS Pol„t etallt odby~ •ił " 
&a&ow~acb. ~ym nałeły Uumacsył 
prsyznante o•nlsacJL &eJ Imprezy 
ł.odzl? 

Podczas zebrania stałego komitetu 
organizacyjnego PuchaN Pr:zy J aźnl 
postanowiono, że 13 puchar .>dbl!ldZle 
się na skoczniach w N!łt) . 
1. H. Woslplwo (NRD) 480,7 pkt. 
2. T . Pawluslak (Polska) 472,3 
3. Waluś (Polska) 461 ,4 
4. A, Krzysztofiak (Polska) 459,9 
S. F . Welspflog (NRD) 455,0 
tl. E. Babls (CSRS) 453,5 

Ostateczne wynikł dru:l:ynowe x:i:I 
Pucharu Przyjaźni: 
1. NRD 
2. Polska 
3. Czechosłowacja 

1407,4 pkt. 
1407,3 pkt. 
1351,0 pkt. 

Dobro propagando 
Mało kto wte, :te ognisko rKKF 

przy zakładzie pracy „Vlgoprlm" 
posiada 500 członków czynnie upra
wiających sport. Sport l propago
wanie kultury fizycznej w tej przy
zakładowej organizacji sportowej 
prowadzone są w następujących 
sekcjach: pliki no:l:nej, kometce, te
nisie ziemnym, szachowej, tenis!• 
stołowym I tak zwanej sekcji raj
dowej z uwzględnieniem marszobie· 
gów I jazdy na nartach. Sekcja ko. 
metki reprezentuje t.ódt w I ogól· 
nopolsklej lidze l posiada kilku wy. 
bitnych graczy, Swtątczak jest wi
cemistrzem Polski l zdobywcą me
lu nagród w turniejach ogólnop'll· 
Sklch. 

W rozgrywkach o mlstrzostwn 
TKKF w t.odzl piłkarze „ Vlgoprl
mu" zajmują pierwsze miejsce. Te
nisiści stdłowl przodują w dzielnicy 
Polesie. Tenisiści ziemni korzystają 
z kortów przy al. UnU. 

(n) 

Badminton 
Przyzakładowy Klub Sportowy 

„Vlgoprlm" brał udział w turnieju 
badmintona w Lublinie. Lodzlante w 
spotkaniu o awans do I ligi są li
derami w swojej grupie Wygrali oni 
z: „Semaforem" Lublin 8:0 l ,Re
laltsem" Garwolin 5:3. Lodzlanle itrn
U w następ•ijącym składzie: A. Ja
k6br.zyk, A. Mitrus, O. Szadkowska, 
w. Swlątczak, w. Blatyńskl, G. 
Bekrycht. J Nowakowski, A. Bedzio 
I K. Szadkowski. (n) 

Gimnastyka rekre.acyjna 
Zarząd TKKF „Osiedle Karolew" 

zawiadamia wszystkich zaintereso
wanych, że zajęcia gimnastyki re. 
kreacyjnej. I zdrowotnej odbywają 
się we wtorki w Klubie przy Spół
dzielni Mieszkaniowej „Ostedle Mło
dych" w Łodzi. ul . Bratysławska 6 

Dzieci I grupa od lat S-1 w 111dz. 
11.30-18.15; 

Dzieci li grupa od lat 8-14 od 
11.20-19.05; 

Kobiety od 19.15-20.00. 
Zajęcia dla grupy męskiej odby

wają się w szkole 164 ul. Wróblew. 
sklego 65 we wtorki l czwartki od 
godz . 18-20. 

Zapisy przyjmowane są we wtorki 
od godz. 17.15--19.20 w Klubie przy 
ul. Bratysławskiej nr tl. 

O.deleeuw(Holandial Koszykarki ŁKS dwa razy 
mistrzvnia Europv • 
b::~1~n::r:ia zł~!;n~e~~1 x:e~';or~~~ poko ały Czarn eh zczec1 
nych M!Strzostwach Europy w ły:!:- Sądziliśmy, :te koszy~arkl ł.KS Oto komplet rezultatów serll sobot-
wiarstwie figurowym ła,wo rozprawią się z di ułyn;\ Czar nto-niedzlelneJ: 

Na drugim uplasowała stę Anett nych ze Szczecina, kt6ra_ w tabelce 
Poetzsch (NRD) a na tr;r;eclm obroń- ligowej zajmuje ostatnie ld mł~j
czym tytułu Christine Errat h wra- sce a tu tymczasem okuało się, 

j d k . j f ' dłut- że zespól Szczecina zmusił nasze 
ca ąca o wyso te ormy po mistrzynie do nieco wlększeiio wy· 
szej przerwie w startach. silku 
Nieźle spisała się 15-letnla reJ:!re- NaJlepieJ 0 przebiegu obu spot· 

zentantka Polski, Gratyna Dudkow- kań ligowych świadczą same u ste
na, zajmując ostatecznie 11 miejsce. ble wyniki. Pierwszy mecz łodzian· 
Młoda Polka zademonstrowała cie- kl wygrały 72:71 (36:ia1, a więc za-
kawy program dowolny. ledwie różnicą Jednego punktu. 
1. D. de Leeuw (Holandia) 188,48 w drugim meczu poszro jut zna· 
2. A. Poetzsch (NRD) 185,20 cznie lepie.I I łodzianki wygrab' 
3. Christine Errath (NRD) 184,66 „ewnle 77:68 (42:38). 
4. I. de Navarne (RFN) 179,92 Sądzimy, że ełkaeslanid nieco zlek 
5. S. Oriano (Włochy) 179,88 cewa:tyły dru:tynę Czarnych I łyl• 
tl. o. Lurz (RFN) 175,34 ko tym trzeba tłumaczyć nikłe cy· 

11. G. Dudkówna (Polska) 167,76 frowo zwycięstwa. Z sUnleJszyml ry 
walkami zespół ŁKS niejeden Jesz· 
cze raz potrafi zademonstrowae grę 
stojącą na dobrym poziomie spor
towym, Jak przystało na dru:tynt 
za.lmującą czołowe mleJsce w Pol· 
sce. 

Puchary Wyzwolenia 
Po trzydniowym turnieju dru:tyn 

młodzietowych w plice . koszykowej 
Puchary Wyzwolenia t.odzl, Pabia
nic I Zgierza zdobyte zostały przez 
drużyny: 
dziewczęta - 1) dru:tyna sparta

kiadowa t.orizl, 2) Jassy, Rumunia. 
3) drużyna Igrzyskowa Lodzi, 4) Lu
blin, 
chłopcy - 1) Jassy, Rumunia . 2) 

Ostrawa, CSRS, 3) Boruta, 4) ŁKS. 

AZS (W) - AZS (L) 58:55 I 73:1121 
ŁKS - Czarni 77:!18 1 71 "11 Ston:ll -
AZS Poznań 84:69 l 71:82; Wisła -
Olimpia 87:76 I 90:76; Spó·'r•ia - Po. 
lonla 77:81 l 72:55, 

TABELA 
1. Wisła Kraków 
z. I.KS 
3. Polonia (W-wa) 
4. Spójnia Gdańsk 
li. AZS Poznań 
6. Stomil Olsztyn 
7. AZS (W-wa) 
B. AZS Lublin 
9. Olimpia Poznań 

JO. Czarnt Szczecln 
• • • 

25 
19 
18 
16 
15 

13 
10 
tl 
5 
i 

1 
T 
8 

10 
11 
la 
16 
20 
21 
23 

51 
45 
44 
44 
41 
39 
36 
32 
31 
29 

Koszykarki Włóknlana Pabianice 
nadal odnoszą cenne zwycięstwa, 
walcząc o awans do I ligi. Pabia
niczanki w sobotę l w niedzielę 
spotkały się z silnym zespołem Po
morzanina z Torunia, ale doskona• 
le sobie poradziły z przeciwniczka
mi, odnouąc dwa dalsze ;r:wycl.
stwa • 

Pierwszy mecz zakończył się zwy
cięstwem Pabianic 62~52 (27:27). Tak 
więc tylko do przerwy toruniilnkl 
potrafiły nawiązać równorzędną grę, 
ale po zmianie stron zabrakło Im 
kondycji. 

W spotkaniu rewanżowym Włók
niarz wygrał 99:48 (44:28). Był to 
taktycznie mecz na jedną bramkę. 
W zespole Włókniarza na wyróż
nienie zasłutyły: Bieniek, Szymczak 
ł Karolewska. (wn) 

r.l Sukces bo. kserów 
~ Gward·· 

· atkarze Płomienia 

la r ni 
Pierwsza kolejka drugiej rundy 

rozgrywek ekstraklasy siatkarzy 
przyniosła sensację w postaci poraż
ki aesovil z warszawską Legi ą . Po 
przegraniu także meczu z Avią, rze
szowscy mistrzowie mają Już bar
dzo małe szanse włączenia się do 
walki o czołową lokatę w tabeli. 

Faworyci - AZS Olsztyn I Pło
mień zdobyli kolejne punkty, choć 
zwycięstwa· Plbmlenla nad Hutn1-
1tl~ i Gwardią nie były łatwe. 

TABELA 
1. Płomień Sosnowiec 10:1 
2. AZS Olsztyn 10:0 
3. Avia Swldnlk 6:5 
4. Hutnik 5:6 
5. Górnik Siemianowice 5:6 
6. Resovla 4:7 
7. Stoczniowiec Gdańsk 4:7 
8. Stal Mielec 4:7 
9. Gwardia Wrocław 3:8 

10. Legia Warszawa 3:8 

31-3 
30-8 
24-20 
23-22 
20-23 
20-26 
14-21 
14-27 
20--26 
13-25 

W nowej hall łódzkiej Gwa·rdll, 
przy al. Kościuszki 73f15 przez dwa 
dni odbywały się walk! z udziałem 
pięściarzy plonów gwardyjskich: 
Lodzi, Krakowa l Kielc. Na lmpre, 
zę tę przybyll m. In . prezes Gwar· 
dii pik mgr &. Kraupe I preze11 
WFS St. Mikołajczyk. Turniej IC\Var 
dyjski zakończył się wspaniałym 
sukcesem młodych zawodników t.o
dzl, którzy wywalczyli dla swego 
klubu 9 tytułów. 

W poszczególnych wagach Od pa
pierowej do ciężkiej ,;ewyclęstwa 
odnieśli: Pietrzykowski (Gw. Łódź), 
Godziszewski I Stępniewski (Oba.I 
Błękitni Kielce). a pozostali wszys 
cy z 16dzkiej Gwardil: Misiak. Bart· 
czak, Bruzio, Kulozek, Madaliński, 

e W mistrzostwach Polski w 
str,elaniu z broni pneumatycznej 
dobrze spisali się repre-Lentanc1 
łódzkiego Orła. Irena Babczyńska w 
strzelaniu z pistoletu zajęła 5 miej
sce a jej kolega klubowy Zdd.shw 
Maźdzlrskl strzelając z karaoinka 
wywalczył trzecie miejsce, pr,egry
waJąc różnicą 1 pkt. z mist·rzem 
Maruchą l z reprezentantem NRO 
Stelnbruecklem. Zloty medalista J. 
Zaioedzkl w plstole=le zajał 18 miej
sce 

Polakowski, Monik, Balenek. Rn.,.. 
grano ogó!em 34 pojedynki. 

W klasyfikacji drużynowej bez
apelacyjne zwyc:ęstwo odnieśli oięś· 
ciarze Gwardii Lódt - 39 pkt , 2) 
Wisła Kraltów - 15 pkt„ 3) Błą
ltltnl Kielce - 10 pkt. Najlepszym 
pięściarzem Gwardii był Polakow
ski w wadze średniej. 

t.odzlanle rozegrają jeszcze po
dobne turnieje we Wrocławiu, Kra 
kowle I Warszaw!•. 

Cieszy nas, :te po przydzieleniu 
now~o lokalu dla Gwardii mamy 
gdzie organlzować lmpre'Zy plęśclar 
skle o mniejszej randze sportowe/· 
Tego rodzaju hal jest nam jak na -
bardziej potrzeba. <n> 

8 Judowiec Jerzy Hałaburda, stu 
h„J ąc w Pary:tu wywalczył trzecie 
miejsce w wadze średniej. Polak 
w półfinale przegrał z reprezentan
te JaponJI Harc. 

8 W Wenezueli odbywa się eta
puwy wyłela lrolanlll . Po T etapie 
prowadzi Fontes. Najlepszym z na
szych kolarzy jest Trybuła, który 
zajmuje B miejsce. 26 1est Mikołaj
czuk, 34 Bednarek. W ltlasyflkacjl 
Państw Polska zuJmuJe 7, mało za
szczytne miejsce. Zważyć jednak 
trzeba, te startuje nasz trzeci gar
nl t•,r . 

ml? . 
- Mam nadzieję, :te mol wycho

wankowie - dwie pary: o. Pela i 
T. Chmielewski oraz I. Bielas l J. 

- Sl'51r zrezygnował ~ tej impre
zy, a · Łódt wyraziła na nią zitodłl 
i 1. tej prostej prtycz}-ny mleć bę· 
dżlemy w naszym ' mieście · piękną 
Imprezę'. Jes\ t'o rilew~tpllwle za
sługa kierownictwa Pałacu Sporto
wego z jego dyrektorem Zenonem 
Stanowskim, prezes6w naszego o
kręgu mgr S. Michalaka I mgr Cz. 
Goetzena. Pragnę Jednocześnie ' nad
mienić, te choreografię dla naszych 
łytwiarzy opracowuje niezastąpiona 
prof. M. Parnell. . 

Wstt:P na -mlstrzo~wa będzie bez-
płatny. (n) Drugie miejsce polskich biathlonistów 

8 Ciężarowiec ZSRR W. M!llto
sjan, startując w Berlinie w wa
dze średniej w podrzucie, wynikiem 
190 kg wyrównał rekord świata na
le 7 ący do Kolewa (Bułgaria). 

.8 W Atlancie odbywa sit: mię
d zynarodowy turniej tenisowy z u
działem Fibaka. Polak itrając ra
zem z Mellerem (RFN) zakwalifi
kował się w deblu do finału. W 
1/4 . finału para ta wyeliminowała 
debla Meterwlli (ZSRR) - Nastase 
(Rumunia) 6:3 2:6, 6:0 I wygrała z 
narą Pattlson - Warwlckl (Austra 
lla) 7:6, 7:5, 7:tl. 

• W towarzyskim meczu teniso
wym o mistrzostwa halowe Europy 
reprezentanci Szwajcarii pokonali 
Norwegię 3:0. 

Wydaje się, ie sytuacja na ryn
ku samochodowym stabilizuje się. 
Ustanie jesiennej gorączki zaku
pów :wpłynęło dość wyraźnie na 
obniżenie cen Dotyczy to ne,wet 
„Trabantów", które stają się co
raz mniej atrakcyjne ze względu 
na występujące braki części za
miennych. Lista nieosiągalnych w 
sklepach „Polmozbytu" części do 
„Trabantów" obejmuje kilkadzie
siąt pozycji na czele z tak pod
stawowymi, jak np. paski klino
we. W Łodzi stoi już kilka „Tra
bantów" unieruchomionych z po
wodu braku tego drobnego elP.
mentu Ceny pasków klinowycn 
na bazarze dochodzą do kilkuset 
zł. 

Według opinii obserwatorów obe 
cne notowania mogą 'lię utrzymy
wać aż do wiosny, jeżeli nie zaj
dą żadne nieprzewidziane okolicz
ności, które mogłyby wpłynąć na 
powa~niejsze wahnięcia cen. 

,,Polski Fiat 125 p" - 1500: 1975: 
180 220, 1974: 160 - 182, 1973: 
135 - 155, 1972: 115 - 140, 1971: 
105 - 130, 1970: 95 - 105. 

,,Polski Fiat 125 p" - 1300: 1975: 
175 - 185, 1974: 160 175, 1973: 
135 - 140, l.972: 110 130, 1971: 
105 - 125, 1970: 100 110, 1969: 
90, 1968: 80 - 90. 

„Polski Fłał 126 p": ~9'75: 100 -
110, 19'74: 95· ~ 105, 1973: 85 - 90. 

„Polski Fiat 127. p'': 1974: 160 -
175, 1973: 150 - 160, 

„Warszawa": 1973: , 115 - '110, 
1972: 90 - · 100, 1971: '70 ..... 75; 1970: 
60 - 70, 1969: 55 - 65, 1968: 45 -
55, 1967: 40 - 48. 

,,Syrena": 1975: 95 - 105, 1974: 
80 - 85, 1973: 60 ,_ 70, 1972: 55 -
65, 1971: 51 ...:. 58, 1970: 40 - 50, 
1969: 35 - 45, 1968: 35 - 40, 1967: 
30 - 40. 

„Skoda": 1975: ł60 170, 19'74: 
150 - 155, 1973: 125 - 145, 1972: 
110 - 115, 1971: 100 - 110, 1970: 
100 - 112, 1969: 90 - 95, 1968: 
75 - 85, 1967: 70 - 80 

„Wartburg": 1974: 170 190, 
1973: 150 - 165, 1972:· 145 - 155, 
1971: 125 ..,.. 140, t970 : 95 - 120, 
1969: 100. - UO~ 19611· 90 - 105, 
1967: 85 - 95. 

„Trabant"t 1975: 100 - 105, 1974: 
80 - 9p, 1973: 75. - 85, 1972: 70 ~ 
75, 1971: 65 '-- 70, 1970• 60 - 65, 
1969: 50 .- 60, 1,968· 40 ~ 45, 1967: 
30 - 40. 

„Moskwicz": 1973; . 120 135, 
1972: 110 - 125, 1971: 105 - 110, 
1970: 95 - 105, 1968: 75 - 90, 1967: 
75 - 80. . . 
„Zaporożec": · 1975: 105 - U5, 

1974: 95 .....,. 105~]973: ao - . 95. 
„Dacia": 1974: 155 - 175, 1973: 

140 - 155., 
(Obserwator) 

W drugim dniu międzynarodo-
wych mistrzostw Szwajcarll, rozgry
wanych w Unteriberg, odbył się 
ble« sztafetowy 4X7,5 km. Podobnie 
jak w sobotnim biegu Indywidual
nym, klasą dla siebie byli repre
zentanci NRD. Po świetnym bleicu 
wszystkich czterech zawodników I 
bezbłędnym strzelaniu, sztafeta NRD 
uzyskała czas 1.55,02, wyprzedzając 

Sukces Fibaka 
W Atlancie (USA) rozpoczął się 

drugi z serii turniejów world Cham 
plonshlp Tennis (WTC), rozitrywek 
z udziałem światowej czol6wkl te· 
nlsoweJ. W plerw01Zej rundzie mistrz 
Polski, Wojciech Fibak spotkał się 
z Czecboslowaklem Jlrzlm Hrebe· 
cem. Po niezwykle zacłęteJ walce 
triumfował Fibak &:ł, 5:7, 6:3. 

Na3 • 
I 

Ustalono ju:I: kadrę olimpijską. Na 
llśclt- najlepszych sportowców zna j
dujt się 369 zawodników I zawod
niczek 

W ~rupie tej mamy 22 reprezen
tantów okręgu łódzkiego. A oto tell 
n;uwiska: 

kolarstwo: J, Kaczmarek, M. Maj
kowski, M. Nowicki. T. Zawada, J . 
Kotliński l K. Sujka 

koszyk6wka :łeńska: Gburczyk 
Storożyńska 

koszykówka męska: W. Fiedorczuk 
lekkoatletyka: K . Maranda • 
łucznictwo: I. Szydłowska 
piłka nożna: Z. Boniek, s. Bu

rzyński . P . Janas 
piłka ręczna: z. Kuchta, R. Przy

bysz l A. Szymczak 
podnoszenie ciężar6w: W. Jakób, 

A. Pawlak 
szermierka: W. Makówka 
zapasy (stvl klasyczny); T . Busse, 

P. Kurczewski. 
W kadrze brak jest L. Borkow

skiego z łódzkiej Gward!l I dwóch 
naszych (zawlesz·onyc;h) piłkarzy: J. 
Tomaszewskiego l M. Bulzacklego. 
Być może, że w czasie ostatnich 

o ponad 8 mln. Polskę, która za
jęła drugie miejsce, uzyskała czas 
2.01,49 l miała trzy rundy karne. 
Trzecie miejsce zajęli Szwajcarzy, 
tracąc do Polaków ok. 1,5 mln„ na 
czwartym miejscu sklasyfikowano 
CSRS, a na piątym Włochy. 

Czynny basen „Olimpii" 
Po długo trwających perypetiach z 

uruchomieniem basenu pływackiego 
Olimpii przy ul. 8 Marca, naresz
cie udało się pokonać ws1vstkie 
przeszkody l już od dzisiaj basen 
ten będzie czynny. 
Korzystać z niego będą m. in. 

członkowie ognisk , TKKF. Kierowni
kiem pływalni jest J. Chojecki. 

(n) 

8 W Assen zakończyły się zawody 
łyżwiarskie w jetdzle szybkiej ko
biet rozegrane między Holandii! a 
ZSRR Wysokie zwycięstwo 195:117 
pkt odniosły reprezentantki ZSRR. 
Wygrały one wszystkie konkuren
cje. T. Szelechowa zwyclętyła na 
2 dystansach, Najlepszą sprlnteTka 
bv ' o L. Ankodlmowa. 

8 W Warszawie odbył się rlmo
wy turniej piłkarski. Zwycleźyła 
dr "żyna Lel(il. która pokonała Oke
cle 3:0 l Polonię 2:0. W drutynle 
w ojskowych grał Deyna, który w 
ll" 0 ~zu z Okęciem strzelił cola. e We francuskiej miejscowości 
Ma rzine rozel(rano slalom glcant 
zaliczony do Pucharu Swiata. Zwy
ciężył Fr. Bleler (Włochy) przed 
swoim rodakiem P. Grosem l re
prezentantem Szwajcar!! I. Sten
markiem. W klasyfikacji prowadzi 
Stenmark - Ul pkt„ przed Gro
sem - 140 pkt. 

y ów-22z • • 
IC odz 

przygotowań dokonane zostaną jesz- niem fachowców na 
cze pewne poprawki. gę zasługuje tu z. 

Nasuwa się pytanie. czy liczba 2·2 wyrasta na plłkarza 
łódzkich kandydatów na wyjazd do tu. 

specjalną uwa
Bonlelt . który 
dużego forma-

Kanady zaspokaja nasze ambicje . 
Wydaje się, że jest to i dużo l za- Co by nie mówić, podam1 Usta 
razem mało. Bo trzeba równacze- l<adry olimpijskiej obrazuje dos.ta
śnle pamiętać że w wielu dyscy. tecznie sytuację w sporcie łódzkim. 
pllnach mamy' zupełnie mierne' wy. Nasze władze sportowe POW1'lny tuż 
nlkl. Chodzi przede wszystkim 0 teraz zwrócić baczniejszą uw.u~ę na 
sporty wodne, boks I lekkoatletykę. poszczególne dyscypliny, żeby pr1ed 
Fakt powołania np . tylko jednego kolejnymi Igrzyskami w Moskwie 
Marandy świadczy at nadto 0 po- można było znacznie więcej tobs
ziomle naszej lekkoatletyki. Podob czyć łodzian w kadrze olim ot jsk1ej 
nie jest z szermierką. reprezento- Mamy tu na myśli również glmna
waną jedynie przez w Makówkę ~ty~ę , która właściwie w Lod?.! n!e 

Okazuje się, że najwięcej llc".ącvch istniej.i;. a szkoda. Warto ró~nlet 
się zawodników mamy w kolar- zwróc1c uwage na wzr05t po.iomn 
stwle. Mogło być ich co prawda u naszych judoków. Ta dyscypµ
znacznie więcej , gdyby nie słaby na sp!'rtu cieszy sle przecież wśrod 
tegoroczny sezon. młodzieży dużym zalnterP.snwanlem 
Jesteśmy przekonani, że z chwilą I ma dużą przyszłość. 

uruchomienia zalewu sulejowskiego 
l zorl(anizowanla ośrodka regatowe
co będą mogli dojść do głosu tak
że kajakarze l wioślarze. 
Cieszyć może. że dostrzetono 

trzech młodych I utalentowanych 
uczniów trenera L. Jezierskiego z pił 
karskiej drużyny Widzewa. Zda-

Spośród 3tl9 •• olimpijczyków" w 
połowie sezonu letniego rlokonana 
zostanie jeszcze jedna selekcJa w 
wyniku której do Montreal'J Pol
ska pojedzie prawdopodobnie z oko· 
ło 250 zawodnikami. 

I. N'. 

• W Wiedniu w rewantowym me
czu piłki ręcznej o Puchar Europ:!' 
Union Admlra (Austria) wygrał 14:3 
z d1u~yn4 Mlnńe„ (RFNi 

• · Hokeiści Leningradu drutyna -
SKA przegrała 0:5 z Chemikiem 
Woskresieńsk. 

• Bokserzy Poznania przegrall w 
H~szpan!l z miejscową Almeńit 7:9. 
Walc~ono tylko w 8 wagach. 

arne nam l.K 
Wiemy jak olbrzymim zalntereso

. wanlem cieszą .slę wszystkie mecze 
piłkarskie rozgrywane przez t.KS 
~ stadionie przy al, IJnll. 

Kierownictwo klubu chcąc ułatwi~ 
kibicom uczestnictwo w spotkaniach 
od dziś zaczyna sprzeda:!: karnetów 
na tegoroczny sezon piłkarski. Kar
nęty w cenie 380 d są do nabycia w 
sekretariacie t.KS przy ul. Piotrkow
skiej 76 od itodz 10 do 17. Pierw
szy mecz t.KS rozegra 29. n. z GKS 
Tychy. 

LIGA ANGIELSKA 
Aston Vllla - Newcastle 1:1 
Burnley - Derby 1:2 
Everton - Norwich 1:1 
Ipswich - Coventry 1:1 
Leicester - Arsenal 2:1 
Manchester City - West Ham 3:0 
Queens Park - Birmingham 2:1 
'lheffleld Utd - Liverpool O:O 
'ltoke - Middlesbrough 1:0 
Tottenham - Manchester Utd 1:1 
Wolverhampton - Leeds L:l 
ChArlton - Bristol Rovers 3:0 
F11\ham - Oxford 1:1 

Komunikat Totka 
I LOSOWANIE 

3, 4, 13, 18, 21, 44 dod. 43 
II losowanie 

11, 20, 21, 29, 38, 47 
wyloso\Vn.nl\ handl'l'ola: 

531545 

p 
DZIENNIK POPULARNY - dziennik Robotniczej Spółdzielni Wyda wplczeJ „Prasa-Książka-Ruch" Wydawca: Lódzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Kslątka - Ruch" Redaguje Kolegium. Redakcfo 
kod 90-103 Lódż, Piotrkowska 96 Adres oocztowy: „DP'' L6dź. skr Ytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi działami Redaktor naczelny 325-84 z-ca redaktora nac7e1neifo 307-26 
Sekretarz odpowiedzialny. U sekretarz 204-75 Działy: miejski 341-10. 337-47, sportowy 208-95. ekonomiczny 228-32 wojewódzki 223-05 dział listów I Lnterwencjl 303-04 trekoplsów nie zamówio
nych redakcja nte zwraca). kulturalny 821·60. „Panorama'• 307-26. dział społeczny I fotoreporterzy 378-97 Dział Ocłoszeń 311-50. cza treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada) Redakcja nocna 869-68 
868-78 Cena prenumeraty: rocznie 23ł zł. półrocznie 117 zł, kwartalnie 58,50 zł Prenumeratę przyjrpują Oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczyciele w termtnach; 
na I kwartał, t półrot11..e ,qraz cały rok: do 10 katdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Zakłady pracy. Instytucje I organizacje składaj4 zamówienia na prenumeratę w miejscowym 
Oddziale RSW, a w miejscowościach, w których nie ma tego oddziału, w urzędach pocztowych bądź u doręczycieli. Natomiast prenumeratorzy indywidualni wyłącznie w urzędach pocztowych 
b4dź u dori:czycleli. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" 111 do nabycia w sklepie ,,Ruchu" t.ódź, Piotrkowska 95. Nr Indeksu 35003/35004. 

I DZIENNIK POPULABNT ar 1ł (8302) Skład ł druk: Prasowe ZakładJ' Graficzne RSW ,,Prasa-Kslątka-Ruch"• Łódź, ut. Armil Czerwonej 2a. Papier dr\lk. mat. SO „ lł-11 


